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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji I 


miejscowych miesięcznie 8.00 mk., przedpłata na poczcie z od- 
noszeniem do domu miesiecznie 8450 mk. — pod opaską w Polsce 
1 do Gdańska 3750 mk. do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,60 fro, do Anglji 0,5 


Stanów Zjednoczonych 25 cents. 


mają prawą żądania 
móraty. — Rękopis w nadesłanych nie zwraca się. 


gachunek bieżący : Bank Powiztowy urucz adz, Gant Zwiąrku Sp. Zarobk. D=nzlger Private 
— Konto czekowe 
Kasa Oszczędności Oddział 
Miejsce pł-tności wykonania: Grudziądz» 


Aktienbant Gdańsk | Grudziadz. 
' Gdańsk nr. 2980. 
w Poznaniu nr. 201 193. 


P. K. K. P. Grudziądz. 
Konto pocztowe: 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. 
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Uroczystości 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Toruń, sobota 17=go lutego 1923 r. 
roczystościowe w pełnym toku. Dekoracja pomnika została 
prawłe ukończona. Pozatem umieszczono w poszczególnych 
ulicach wśródmłieścia transparenty z odpowtednimi napisami. 
Z wielu okten już dziś powiewają chorągiewki narodowe, dla 
powitanią gości. Całe miasto przybiera szatę świąteczną. 
Ruch uliczny ku wieczorowi wzmaga się. W oknach wystaw 
nych ukazują stę nalepki i portrety wielkiego męża, który zas 
trzymał słońce a ruszył ziemię. Wszyscy oczekują w na 
prężeniu uroczystości jutrzejszych. 


Toruń, niedziela 18:go lutego 1923 r. Miasto przy 
brane odświętnie. Wszystkie gmachy publiczne przyozdabło= 
ne sztandarami narodow. W śródmieściu niema ani jednego 
domu bez dekoracji. Na w'eży ratuszowej powiewają cztery 
flagi, jak I na wszystkich rogach starożytngo budynku. 

w godzinach południowych ruch uliczny wzmógł stę nad- 
zwyczajnie. Zauważyć można wielu gości zamiejscowych 
przybyłych już wczoraj wzgl. dzisiaj rano. Powietrze sprzyla 
uroczystościemm -Śnieg prószy cośkolwięk, lecz nie wplywa 
na zmntejszenie się ruchu ulicznego 

O godzinie 12:tej odbywały się na obu rynkach, Staros i 
Nowomiejsk'm, koncerty spacerowe arktestr wojskowych. 

Od godziny 6stej rano obchodzity wszystkie dzielnice mias 
sta kompan e honorowe z ork estrami kierułąc się na rynek 
Staromiejski, przed ratusz. Pierwsza przybyła orkiestrą 63 
p p, Wszystkie okna w ratuszu rzęślście oświetlone. Przed 


poma'kiem Kopernika, otoczonym głrlandami i śwłatłam, zes ' 


biały się tyslączne ilumy: Nad pamnik'em lśni gwłazda a= 
świetłona elektrycznie, wyobrażająca gw azdę słon:czną. W 
okolicy rynku wszystkie domy oświetlone. Niejedne z wiele 
kim trudem i kosztem udekorowane przedstawiają się Im: 
ponująco. Kapela 63 p. p. po odtgraniu marsza przed porans 
kiem odmaszerownie w głąb miasta. Jej m ejsce zaimuje or- 
kestra pulku saperów. Kampania honorowa stale frontem do 
pomnika, orkiestra gra marsza t znowu robi kampanja mieja 
sce nadjeżdżalącemu szwadroanowi I8zgo pułku ulanów. Ka: 
pela na siwkach. Szwadron na ”kasztanach. Kapela gra ma: 


gurka. l 


R Z odjeżdżalącym szwadronem w'elutysięczne tłumy rozs 
sypułą się w ulicach $ródmicśca, Tymczasem odbywają stę 
w salach „Dworu Artusa“ powitan'a gości zamiejscowych. O: 


becni są prawie wszyscy przedstawiciele władz. P. prez. Mie" 


chalek wita przybyłych kilku słowami, poczem wszyscy rozcho 
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ZDECYDOWANE STANOWISKO RZADU PALS 

Polska Agencja Tel. podaje następu ący 
urzędowy: 

Warszawa, 17. 2, Zakomunkowana of'cc'alnie 
rządowi decyzia Ponferencii Ambasadorów w dn. 17-20 
b. m. uwarunkowuje przekazanie ' 'twie suwerenności 
nad terytorium Kłafpedy od nadania iej w drodze statu- 
tu do opracowana przez mocarstwa 7 "*"'—*-» Kłapedy 
ł Litwy I przy uwzglednieniu opinii Polski „autonomii z 
reprezentacią ludnośc "ńwnoupbrawnien'em iervtowem 
1 narodawośc'ower, oraz równownrawnieniem obywate- 
li obcych w zakresie praw cywilnych własności I han- 
dlowych. Recyzią zastrzega również na forma'niei wol- 
ny tra "yt morsi. rzeczny i Indowy przez terytorium 
Kiajpedy na rzecz Polski i Litwy jako państw za'ntere- 
sowanych I przęwidue stworzenie w Kłaipedzie wo!ne- 
go pasa oraz nadzorcze rady portu przy udziale przed- 
stawicieli Litwy I Polski. 

Jak widać z nowyższego, decyzja Konferencia Am- 
basadorów uzależnia zastosowanie wzmłankowanych 
postanowień nistylko od nich zasadniczego lokalnego 
przyjęcia przez rząd kowieński. ale od uprzedniego 


| W razie nieprzewidzianych wy= 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenn- 


r 


u 


Dzisiaj, poniedziatek 19 bm. Kon Cerf 


Przygotowanła u= ' 


Sprawa Kłaj edy i pasa neatralnego. 


(GAZETA POMORSKA) 


w agenturach Aj 


shilling, do 


dłuższej 


> 


Numer pojedyńczy 700 | mka 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale oglo 
szeniowym na stronie 8-łamowej 200 mk, w dziaie rekiamowym 
na stronie | 3-łamowej przed tekstem 300 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do 
chodzi 50%, nadwyżki, dia reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
niż 72 godzin, stosować będziemy ceny hieżące, 
wszelkie rabaty, — Administracja nie przejmuje odpowiedzialnosś 
za termin umieszczenia ogłoszenia. 


płatne 
Za tłomaczenia oblicza 


skreślając 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 1l-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe 


dziądz, wtorek, dnia 20-go -lutego 1923. | Telefon nr. 50 i 5i. 


dzą stę do odświętnie przybranych i oświetlonych sal. Obęc= 
nym jest star. krajowy b. min. Wybicki, p. Wojewoda, p. 
Star. Czarliński i tnni wybitni przedstawiciele władz t 
społeczeństwa. Z wszechnic przybyli dotychczas przedstawie 
ctęle korporacji poznańskich i Gdańska. 
| UROCZYSTOŚCI KOPERNIKOWSKIE. 
Toruń, 18. 2. (Pat.) Dotychczas przybyli do Torunia 
w zastępstwie p. Prezydenta Rzeczypospolitej p. wiceminister 
| Wyznań Religjnych i Oświecenia Publicznego Łopusza fe 
ski, sen. ks. arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup sufra= 
gan dr. Klunder, p Czerny radca legacyjny poselstwa 
czechosłowackiego, prof. dr. L. Kryński łako delegat Tos 
warzystwa Naukowego z Warszawy, ks. poseł Wojcicki, 
delegat Uniwersytetu lubciskiego, prof. dr. Le Birkenmets 
er, delegat Akademit Umiejętności w Krakowie i inni. Zas 
powłedziany jest przyjazd J. E. ks. kardynała prymasa Dal: 


i bora, Jak również licznych delegatów uniwersytetów polskich» 


czlonków Towarzystwa Miłośników Astronomii itd. 
Warszawa, 18. 2 (Pat) Uroczystości kopernikow» 
skie rozpoczęły stę dziś uroczystem mabożeńsłwem, celebros 
|-vanem przez J, E. kardynała Kakowskiego w kościele OO. 
Karmelitów. W prezbiterium kościoła zajęlł miejsca p. mars 
szałek Sejmu Rataj, m'nistrowię M kułowski:Pomorskt | Oss 
sowski. prezydent miasta Jabłoński, prezes Rady Miejskiej 
sen. Baliński, prezes Towarzystwa Naukowego prof. Kochas 
nowski, woiwoda mazowiecki p. Sołtan i inni. Szpater w na 
wie głównej tworzyły cechy ze sztandarami, po bokach sta= 
neli przedstawiciele uczelni wyższych. korporacje akademi- 
ckie, przedstawiciele „Sokoła“ i tnnt. Kazanie wygłosi! ks- 
prof. Szlagawski. Na chórze pieśni solowe wykon $i are 
tyści Opęry Warszawskiej p. Helena ZhotńskasRuszkowska 
Adam Dobosz, Aleksander M'chałkowski, Marłan Palewicz t 
Golejewski, Po nabożeństwie ruszył pochód do pomnika Ko: 
pernika, przy którym orkiestry wykonały pieśń „Boga Rodzi: 
ca a. .*, poczem wygłosił przemówienie prezes Towarzystwa 
Naukowego prof Kochanowski, © godzinie 5:tei po 
« południu odbyła się akademia w ratuszu, na której wygłtos'li 
mowy prezes Rady Miejskiej sen. Baliński, prof. Banas 
szewicz it Bojarski. O godzinie 8=mej wieczorem w 
Operze odbyło s'ę galowe przedstawienie, na którem c ecni 
byli prezydent Rzeczypospolitej, członkowie gabir ' prez 
mjerem Sikorskim na czele, przedstawiciele włauz ciał 
ustawodawczych, Świata naukowego t literack'ego oraz liczn'e 
zgromadzona publiczność. We wszystkich teatrach widowiska 
poprzedziła deklamacja wiersza Deotymy o Kopernikus 


szczegółowego opracowania i zatwierdzenia w drodze 
wspólnego porozumienia przy udziale Polski przyszłej 
konstytucii terytorjun Kłajpedy. Stwierdzić więc nale- 
ży żę przekazanie Litwie przez mocarstwa suwerenno- 
Ści nad Kła'pedą wymaga od rządu kowieńskiego zupeł- 
nej zmiany dotychczasowej linji politycznej į przejścia 
na politykę ugody i rozsądku: W tych warunkach rząd 
nie przestaje z całym naciskiem oddziaływać na mocar- 
stwa sprzymierzone w celu ich szczegółowego zazna'o- 
mienia z sytuacją i wynływającemi z niej wskazaniami 
i iest przeświadczony, że jego poglądy i postulaty znajdą 
tem vełnieisze uwzględnienie. iż wypadki wydają Sie w 
zupełności usprawiedliwiać przewidywania rządu z 
przed 5 tygodni. W tym iuż bowiem czasta --1” uzna: 
za stosowne ostrzec mocarstwa, że iunctim f(facznuść) 
między sprawą Kłajpedy. a lfkwidącią pasa neutreine- 
go uznaniem przez rząd kowieński przynależności Wi- 
lefiszczyzny do Polski, definitywne ustaleniem granicy 
polsko-litewskiej, zabezpiecza”acem linię kolejowa Oro- 
dno--Wilno, wreszcie przyjęciem przez rząd kowieński 
postanowień traktatu wersalskiego odnośnie do Niemna 
(Ciag dalszy na 2-giej stronie.) 


sg Lunii’? 


DZE ZZZZAEZZZZLZI ZZO e Z MZ A PO a M 


„Gdańska. 


Dzisiaj, poniedzialek 19 bm. 


ZEBRANIE 


członków Chrześc. Nar_d. Stronnictwa Pra- 
cy z następującym porządkiem dziennym odbędzie sią 
w poniedziałek dnia 19 bm. o godz. 7:30 wieczorem 
na sali hotelu Warszawskiego, 

1. Sprawozdanie z Rady Miejskiej (ref. p. dyr 
Poszwiński). 

2. Walka z drożyeną (ref. p. Kamrowski). 


Q liczny udział członków prosi 
ZARZĄD. 


Telegramy. 
KOMPETENCJE GENERALNEGO KOMISARZA 
POLSKI W GDAŃSKU, 


Gdańsk. (AW.) Komisarze generalny Rzplteł 
Polskiej w Gdańsku pos, Pluciński udzielił po powrocie 
z zebrania Rady Ligi Narodów wywiadu, w którym wy- 
jaśnił decyzję powzięte w Paryżu co do kompetencii 
komisarza generalnego Polski wobec urzędów į urzęd= 
ników na terenie wolnego miasta, tudzież co do udziału 
Gdańska w kongresach międzynarodowych natury tech- 
nicznej i ekonomicznej. 

Komisarz generalny oświadczył:. Osięgnięto poro- 
zumięnie na podstawie rezolucji 17 maja, t. j. takle, jakie= 
go rząd polski od początku się domagał. Rząd polski 
ma prawo żądać na kongresach międzynarodowych w 
sprawach ekonomicznych i technicznych głosu dla Pole 
ski i drugiego dla Gdańska. Od niego też zależy, czy 
zamianułę jednego delegata z dwoma głosami, cz” też 
prócz swego zamianuje drugiego delegata wielkiego - m. 
Gdańsk może wysłać na kongres eksperta 
za zgodą delegata Polski, 

Pozatem omawiano protokuł w prawie kompetencii 
komisarza rządu polskiero z okazii przviazdy do Gdań 
ska statków woiennych obcych państw.. Protokuł 
stwierdza, że jest rzeczą rządu polskiego, przygotować 
przylazd okrętów woiennych do Gdańska na drodze dy- 
plomatycznei, że komendant statku składa wizyte senas 
towi wo'nego miasta iako wladzy miejscowej a komisa* 
rzowi generalnemu jako przedstawicielowi rządu male 
skiego. Przedstawiciel Poiski rewizytuie w  imienfy 
swego rządu dowódce floty na statku i w razie oddziału 
w recepcji występuje oficjalnie w imieniu rządu polskie- 
go. — 

Ten stan rzeczy. onrrty na nodstąwie rezolucii rady 
Ligi Narodów z maia 1922 roku. i wpływałacvch z niej 
instrukcji rządu polskiego wywołał ostry protest ze stra= 
ny wolnego masta Gdańska. Obecnie potwierdzone z0+ 
stało pierwotne stanowisko rzadu polskiego, uprawnia» 
ace komisarza generalnego do wykonywania przepisów 
protokułu. Ten snosób de facto zatwierdzony zos'ał 
ostateczny Stan rzeczy. iaki istniał w praktyce, przed 
wystąpien'em (tdańska w tej Sprawie do wysokiego ko- 
misarza L'e? Narodów. 

PRZEKROCZENIE PROWIZORJUM. 

Warszawa. (Tel. wł) W uchwalonem przez Selm 
prowizorium budżetowem otrzymał rząd do rozporządzenia 
709 062 miiionów marek na wydatki tzw. rzeczowe t 450 mile 
jardów na wydatki osobowe. 

Art. 2 Prowtzorium budżetowego upoważnia rząd do 
przekroczenia tych sum o 20 procent. 

Ponieważ wzrost drożyzny jest o wiele wyższy od ctn I 
płac, stanowiących podstawę prowizorfłum budżetowego, więc 
staje silę koniecznością podwyższenia owej 20zprceniowej 
normy» 

W tym celu -- jak stę dowiaduje „Gazeta Warszawska“ 
— rząd wystąpi w najbliższym czasie do cłał ustawodawe 
ozych z wnioskiem o podwyższenie tego upoważnienia pros 
centowego. 


W GDANSKU 
(pol.) 54-55 
Dolar 20—-21000. 


W WARSZAWIE 
Mrk. (niem.) 1-80 
Dolar 88 600. 


2 , 
wm jest postulatem sine qua non (żądaniem, bez którego 
niema) pokoju we wschodniej Europo. wem e mocar- 
stwa ofiarowały- Kownu wspaniałomyślnie pokój. Naj- 
bliższe dni okażą, czy rząd kowieński w ...leżytem zro- 
zumieniu Swośch interesów zdobędzie się na decyzię, 
która zapewni pokój I umożliwi ugodę. Rząd kowieński 
nie rozumiejący konieczności ustępstw, ryzykowałby 
bardzo wiele, jeżeli nie wszystko. 

Warszawa, 17. 2. (PAT.) Prezes Rady Mini- 
strów oświadczył przedstawicielowi PAT'a: 

W związku z zajęciem przez Litwe Kla'pedy oraz 
rozgraniczeniecm pasa neutralnego. jaki dzielił Polskę 
od Litwy, podniosła głowę wroga Polsce akcia, oskarża- 
jąca Poiskę o zamiary wo'enne. Główną kuźnią tych 
alarmów jest, jak zwykie, Kowno. Sekundu'ą mu nacio- 
naliści niemieccy i monarch'ści rosyjscy. Decyzja Ra- 
dy Ligi Narodów nazywana jest niesprawiedliwą, obię= 
cie zaś przez Polskę przyznanej części pasa neutralnego 
+ gwaltem, który spowodować może konfiikt, grożący 
poważnemi komplikaciami woiennemi na wschodzie. W 
rzeczywistości sprawa przedstawia się inaczej; stwier- 
dzić należy, że na rozgraniczenie pasa neutralnego ocze- 
kiwaliśfty od 1920 roku. Zonę (strefę) neutralną prze- 
prowadziła Liga Narodów jako Środek tymczasowy, ma- 
jący ha celu zapobieżenie walkom między woiskami li- 
tewskiemi a oddziałami generała Żeligowskiego. Decy- 
zję tę zarówno jak i zapowiedzi rozgraniczena znala 
Litwa Kowieńska oddawna. Dziś więc zbyt późno uchy- 
la się od uznania kompetencji Ligi Narodów w sprawie 
skasowania pasa neutralnego i wprowadzenia linii de- 
markacyjnej. O niesprawiedliwości mogłaby mówić w 
każdym wypadku tylko Polska. Jest bowiem rzeczą do- 
wiedzioną i przez Komisarza Ligi Narodów Saurę uzna- 
ną, że nietylko terytorialnie, ale i narodowościowo zo- 
stała Polska przez dccyzię z dnia 3 lutego pokrzywdzo- 
ną: Lima Narodów 73 pasa neutralnego przyznała Lit- 
wie, przyczem na terytorjum tem zamieszkuje 11 000 Po- 
laków i 7000 Litwinów. To też rząd polski i iego dele- 
gat do Ligi Narodów stoi ściśle na stanowisku uchwały 
Ligi, która nie przesądza praw terytorialnych jednej 1 
drugiej strony. W swoim czasie zgłosimy swe uzasad- 
nione żądania, Decyzja, rozgraniczająca adm'nistrac:ę 
polską od litewskiej przyznała naprzykład gminy Szyr- 
winty i Gedroicie o znacznej większości polskiej Litwi- 
nom tylko na tej zasadzie, że nasłane przez Kowno ban- 
dy trzymały je w swem posiadaniu. Zlikwidowanie pa- 
Sa, na którym nie panowało prawo, lecz stan pierwotny, 
istan dziki, było rzeczą nieodzowną. Przesunięcie naszej 
administracji i władz bezpieczeństwa do powyższej linii 
demarkacyjnej iest prostą koniecznością, elementarnym 
dowodem szacunku dla Ssąmego siebie i swoich praw. 
Stan obecny pozwala ściśle ustalić odpowiedzialność za 
zakłócenie pokoju. Polska zajęła to, czem polecono je! 
adm'nistrować. Do obięcia użyto wyłącznie policji i 
straży granicznej, nie angażując wojska. Jasnem jest. 
że obecnie może być tylko napadnięta odpowiedzialność 
obciąży jedynie napadaiącego. Litwa Kowieńska, dako- 
nawsży rabunkowego napadu na Kłajpedę, zorganizo- 
wawszy zbrojny opór w miejscowościach, przyznanych 
Polsce, szantażuje obecnie Europę groźbą nowej wojny. 
"Wtórują iej w tem. jak zwykle, Królewiec i Gdańsk. 

Umiarkowanie Polski, posunięte do ostatnich granic, 
przedstawiane jest jako imnerfalizm. Nie sądzę, aby te 
próby szantażu mogły zmienić cokolwiek w rzeczywi- 


GŁOS POMORSKI 


stym układzie stosunków. Ten zaś układ jest taki, że 
wszelkie próby wzniecenia pożaru przez Litwę Polska 
jest w stanie zlikwidować doszczętnie w bardzo krót- 
kim przeciągu czasu. Byioby rzeczą nader pożądaną. 
aby zdawano sobie Z tego „powszeclinie jasno sprawę. 


Padły oto z ust powołanych słowa jasno określające 
Stanowisko Polski, stanowcze tak wobec Litwy jak i 
wobec Berlina. Æ Kowna bowiem i Królzwca oraz 
Gdańska (a więc z Berlina)) wychodzą wiadomości alar- 
riuace „óskarżające Polskę o chęć wywołania konflik- 
tów zbrojnych Od s....go poczatku akcji zbronej Li- 
twy na obszarze Kłapedy z Kowna właśnie a równo- 
cześnie z Królewca wychodziły wieści o zamiarach wo- 
jennych Polski zdawano sobie bowien sprawę z tego, 
że trwanie Polski przy swych prawach i wyczekiwani: 
spokojnei na decyzję Rady Ligi Narodów wzgl. Rady 
Ambasadorów stawia niesforną Litwę w złem świetle 
wobec opinii mędzynarodowej. Dziś, gdy decv”'e te 
zapadły i gdy Polska w myśl tychże zaczęła przyznaną 
sobie część pasa neuli.inego zajmować. Litwa stawia 
opór zbrony, posądzaijąc Polskę o zamiary wojenne — 
Polska me: pozwoli odstraszyć się takiem fałszowaniem 
faktycznego stanu rzeczy od korzwvstan'a z swo'ch praw. 
a w danym razie będzie potrafiła ich bron'ć. Dobrze się 
stało, że wynowiedzialy to czynn'ki m'arodaine iasno i 
dobitnie. Polska woiny nie pragnie, iak to podkreślały 
przy każdej sposobności czynniki rządowe, mówiac wy- 
raźnie o niezłomnych pokojowych dążeniach Polski. Na- 
wet zuchwały napad litewski na Klaipede oraz ostatnie 
zbrojne ataki na polską s raż graniczną, zajmującą przy- 
znany nam pas neutralny nie zdołały ani na chwilę wy- 
prowadzić z równowagi rządu i społeczeństwa polskiero 

Pokoowość ta nie może jednak sięgać tak daleko 
aby narażać na szwank najsłusznie'sze nasze prawa i 
godność państwową. Polska nie może pozwolić na to, 
żeby się stała ofiara szantażu litewskiego. 


f KRETACTWA LITEWSKIE. 

Kowno, (PAT.) Litewska agencia telcgraficzna o- 
głasza urzędowo: Korzysta'ac z miesprawiedliwej decy- 
zji Ligi Narodów. Polska, koncentrując regularne wojska, 
za'eła część pasą neutralnero. Rzad lilewski zwróc'ł sie 
do Rady Ligi Narodów z prośbą o przedsięwziecie środ- 
ków przeciw możliwemu konfliktowi, srożącemu kone 
plikacjami, (Wiadomość te przedstawiałaca zgc!a fa'- 
szywie istotny stan rzeczy, prostuje dosadnio oŚwiad- 
czenie prezesa Radv,M'n'strów.) 

NOTA LITEWSKA. : 

Paryż. (PAT.)Rzad litewski wystosował do Rady 
Ligi Narodów na ręce sekretarza generalnego L'gi Naro- 
dów, Droummonda, 'notę, w której donosi, że nie może 
uznać zmian iakie przewiduje dla tej strefy Liga Naro- 
dów w uchwale rady. 

„Rząd litewski iest przekonany. że łedynie przy- 
wrócenie w ziemi wileńskiej stanu prawnego, ustalone- 
go przez traktat suwalski, może doprowadzić do unor- 
mowania stosunków miedzy Polską a Litwą. a to ze 
względu na fakt. że utworzenie strefv neutralnej było 
wynikiem złamania traktatu suwalskiego i aktu, doio- 
nanego przez gen. Żeligowskiego.” 

Rząd litewski zastrzega sobie prawo brzedstawien'a 
stałemu międzynarodowemu trybunałowi sprawiedliwo- 
ści wyiaŚnień, ponierających jego stanowisko.“ 


Telegramy. 


Ś. P. GEN. DE CASTELLAZ. 


Warszawa. (Tel. włas.) Edward de Castellaz, 
gen. brygady. przewodniczący głównego zarządu Zwią- 
zku Hallerczyków, zmarł w Warszawie dnia 16 lutego. 
Znany w szerokich sferach społeczeństwa, kryształo- 
wej duszy człowiek, był żołnierzem z urodzenia, Wziął 
udział w bitwie pod Plewną, w wojnie japońskiej bierze 
udział z kieleckim pulkiem, jako generał. dowódca bry- 
gady strzeleckicj, zdobywając szlify generalskie i wy- 
sokie odznaczenie wojskowe. Po ukończeniu wojny ja- 

ńskie pełni krótki czas obowiązki dowódcy dywizji w 
rzemieńczugu, poczem podaje się do dymisfi i prze- 
siedla się do Cannes w Francji, gdzie zastała go woina. 
Na wiadomość o tworzeniu się armji polskiej we Francji 
oddaje się śp: generał de Castelliaz do dyspozycji gen. 
broni Hallera. który manował go inspektorem armji. W 
latach 1918 i 1919 bierze żywy udział w organizowaniu 
błękitnej armii, odbywa wizytacię obozów w Francii i 
armii polskiej we Włoszech. niecąc wszędzie gorliwie 
pielęgnowanie prawdziwego ducha żołnierskiego i naro- 
dowego. Po powrocie do kraiu pełni przez krótki kres 
czasu obowiązki szefa kom. kwalifik. poczem wskutek 
nadwatlonego twardą służbą żołnierską zdrowia, prze- 
chodzi na emeryturę. 

„VORWAERTS* O STOSUNKACH NIEMIECKICH. 

Berlin, 18. 2. (Pat.) „Vorwaerts* w stępnym ar- 
tykule zwraca Się przeciwku stanowisku prasy n'emiec- 
kiej, które zaostrza tylko stosunki zagraniczne Niemiec 
z innemi państwami. Autor artykułu oświadcza, iż 
Niemcy nie powinni Stwarzać sobie nowych wrogów. a 
w szczególnośc należy obecnie zaprzestać wszelkiel 
kampanii przeciwko Poisce, która wyrażyła już uroczy” 
Ście pragnienie pokoju. Publicyści niemieccy. — pisze 
autor artykułu — winni się starać wyzyskać to oświad- 
czenie Polski w tym sensie. aby Niemcy nawiązali z nią 
jepsze, aniżeli dotychczas, stosunki. 

l BUDŻET GDAŃSKA. 

Gdańsk, 18. 2. (Pat) Budżet W. M. Gdańska na rok 
błeżący wykazuje w dochodach i wydatkach zwyczajnych 
kwotę 45 miliardów 600 milionów marek. 

RORUCHY W IRŁANDJI. 

Dublin, 18. 2. (Pat+Havas). Rozruchy w Irlandjl trwa 
ją w dalszym ciągu Podpalono szereg dworców t magazy: 
hów z towarami. Powstańcy przez odpowiednie nastawienie 
zwrotnicy skierowali jeden pociąg pocztowy Í dwa pociągi 
towarowe na linię, prowadzaca przez uązkodzont tory. Poe 


elagi rozbily sie- 


PRETENSJE EKSCESAROWEJ ZYTY. 

Madryt, 18. 2. (Pat-Havas). Donoszą ze San S€bas 
stan: Hrabia Apponyi, który przybył tu z Budapesztu ode 
wiedz: byłą cesarzowę Zytę: Była cesarzowa wyraziła pras 
nienie utrzymania zapomocą wszelkich możliwych środków 
swołch praw oraz praw swoich dzieci do tronu węgiersk'ego. 
Pragnie ona wystosować w tym senste manifest do narodu 
węgierskiego. 

AMERYKA PRZECIW INWAZJI ŻYDOWSKIEJ. 

Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta Warszawska” dos 
nosi: Według doniesteń z Nowego Jorku uchwał! Komitet 
do spraw emigracyjnych, wyłonionych z kongresu t senatu 
zażądać zniesienia ustawy, fa mocy której obecna 3 proc. 
kwota emigrantów z Europy ma być zredukowana do 2 pro* 
cent i to na podstawie I'czby emigrantów z danego kraju w 
roku 1915 kwota polska wynosiłaby na rok 1924 tylko 5 000 
osób. 

Tendencia tego ogran'czenta fest skierowana przeciw nas 
ttywowł żywiołów nieproduktywnych, żyjących z pośrednies 
twa t zapełniających wielkie miasta, więc w pierwszym rzęs 
dzie żydów wschodnich. 2. 

Natomiast mają być zniesione Jiczbowe ograniczenia w 
stosunku do emterantów/produktywnych, rolników 1 górn'ków. 
Dobór emigrantów ma być na wzór Kanady dokonywany w 
kralach europejskich przez specialne komisje amerykańskie, 
Zamknięcie natważniejszego terenn odpływn dla żydów, dos 
tyka szczególnie Polske. 

FRANCJA A ANGLJA. 

Wiedeń, (Pat) „Neue Frete Presse" donost z Paryża? 
„Journal“ zamieszcza następułący komunikat: Rząd francue 
ski był zdziwiony, że lord Curzon w Nowie swej, wygłoszonej 
w środę w izbie wyższej, wspoinniał o możliwości pośred: 
nictwa Anglii w celu uregulowania kwestił okupacji Ruhry. 
Do Londynu wysłano oświadczenie, żę rząd francuski nie 
mógłby dopnścić do tego, by jego sprzymierzeniec odegrał 
rolę pośrednika. Pozatem rząd francuski jest zdecydowany 
nie przyjąć żadnej interwencji uregulowania kwestii Ruhry. 
Jedynem rozwiązaniem. które mroże być wziete pod rozwagę, 
jest bezwzględna kapitulacja Ntemłec- 

Londyn. (Pat:Havas). W czasie dzłsiejszej dyskusi! 
w lzbie gmin, kanclerz skarbu Baldwin oświadczył, że naj 
większem życzeniem Anglii jest zachowanie ogólnego pokoju- 
Anglia pragnie bezwzględnie zachować przylaźń dla swej sta” 
rej sojuszniczk!i Francji t nie watpl Baldwin, że już wkrótce 
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Z tkupowanego Zagłębia: Ruhry. 


Gelsenkirchen, 18. 2. (PAT.) Miasto zalete 
zosta'o wczoraj rano rzez oddziały 47 dywizii. Żadne 
starcie nie miało micisca. Ruch uliczny między godziną 
19 a 7 rano został zabroniony. 

Gelsenkirchen. 18. 2. (PAT. P. R.) Ogteszono 
tu obosirzony stan obiężenia. Okupacija miasta spowa* 
dowana została odmowa wyplacena przez zarząd nia* 
sta grzywny w wysokości 100 rrilonów marck, nało 
żonych przez władze okunacyne z powodu wypad- 
ków, iakie miały tam miejsce miedzy żandarmiorią fran- 
cuską a pol cantami niemieckiemi, 

Düsseldorf, 18. 2. (Pat) Francuski urząd cel- 
ny pobsał dotychczas na terenie okupowanym cia na 
sums 18 milionów marek- 


Essen, 18. 2. (Pat) Na zebraniu członków „Desu 
tsche Volkspartei* przyjęto rezo!ucię, głoszące Że bicr= 
ny opór, oparty na programie rządowym, zawiódł ca ą 
pozycię całkowicie, wobec czego nalcży przystąpić do 
oporu czynnego. 


Monaster, 18. 2. (Pat-P.R.) Odbył się tu 
wiec, w którym wziął udział m. in. Słynny ag'tator gór- 
nośląski, ks. Uiitzka. Na wiecu mówcy podkreślili za 
nch patriotyzmu wśród mas robotniczych w zagłębiu 
Ruhry. 

Berlin, 18. 2. (Pat) „Wolff“ donosi: Wczoraj w 
Essen niemiecki urzędnik policyjny zastrzelił oficera 
francuskiego: 
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Listy z Paryża. 
Paryż, 10 lutego 1923 r. 
(Od własn. koresp. „Giosu Pomorskiero“.) 
WARTOSC SOCJALIZMU: 
Kongres francuskiej rti socialistycznej w Lile. — Re- 
zolucjo., — Ani rewolucja ani ewolucja. 

Od 3 do 6 luiogo obradował w Lil: kre” "es francu- 
skiej partji Socjalistycznej, ongiś silnej i iednolitei, dziś 
słabei i podzielonej. Cztery pisma reprezentują dzi$, 
cztery odiamy socalizmu francuskiego: . Le Ponu aire” 
(Ludowiec), „La France libre“ (Wolna Francia) 
„L* Human.te* (Ludzkość) i L' egal te (Równość): Każdy 
z tych odramów pretencuje cczywiście do odmiennego 
programu i uważa 'cbie za prawdziwych wyrażicieli 
socjalizmu. Oczywiście, że walka miedzy tymi odła- 
mami jest nieraz bardz » ostra. 

Najsiiniejszym odłamem, urzędową, choć nie naje 
bardziej prawicową partą socalstyczną był odłam 
Bluma i Renaudela. Wysłał on do parlamentu kilkudzie- 
sięciu posłów, ma w swo'ci rękach C. G. T. (Confedera- 
tion Generale de T-avail — coś w rodza'u naszej Cen- 
trainej Komisii Klasowych Związków Za; odowych) i 
niewątpliwie pomimo rozbca na dwie grupy. n'e | czące 
odseparawania się komunistów, cieszy się w masach ro- 
botniczych jeszcze pewną popularnczcią. Konvres, o kto- 
rym mowa, był właśnie kongresem tego odłamu. 

Odbywał się on w warunkach dość niezwykłych. W 
tym momencie bowiem Francia izolowana. otoczona m“- 
rem państw nastro'onych germanofilsko. koncentryczn e 
atakowana przez Niemców, za pomocą znakomitej tych 
propagandy, dawała dowód męskości decyzji wobee 
swych słusznych i uprawnionych rewindvkach. Z dru- 
giej strony jest to okres obrachunku z rezultatów i z 
efektów powszechnie panuąccgo w okresie wo'ny eta- 
tyzmu, który wszędzie wwnadł jakna'pomyśniej dla 
tych eksperymentów. Wreszcie sprawa komun'stycz- 
na dojrzała. Umysłowość zachodu odwraca Se ze 
wstrętem od tei „Ersatz-koncepci*, od tego płodu nie- 
uctwa, zarozum'ałości i śłepoty które cechwą i to tylko 
w niektórych „europe'zowanych* wypadkach duszę i 
umysłowość wschodu: 

W tych oto warunkach, wśród tałciej atmosfery 
obradował kongres socjalistyczny w Lille. Niewątpli= 
wie było rzeczą ciekawą. jak zarca”uią na sytuacię najs 
intel.gentniejsi z socjalistów, soc'al Ści francuscy. 

Cóż się jednak okazało? Oto w zasadniczej rezolu= 
cii kongresu na temat prortamu partii czytamy że „ce- 
lem partii socialistycznei jest pełne wyzwolenie pracy 
przez .. . Socjałizację środków produkcji i że zasadnie 
czą metodą akci w tym celu jest zgrupowanie całego 
miedzynarodowego proletariatu w jedną partie klasy 
(klasowa).* (A więc eksprapriacia i wałka klas, etatyzm 
i rewoiucia! Jeżeli więc chodzi o program socjalizmu, 
dzisiejszy nie różm się ani od socializmu z przed woie 
ny, ani od komunizmu rosyiskiego. Minęło pięć lat woje 
ny, a każdy rok z tych pięciu =- to całe okresy, minęło 
już 4 lata nibyto poka'u, ale jeszcze wo'ny. nieznośnie dłu 
gich, okropnie boleśnych. świat się zmienił, zestarzał, 
odmłodniał. zrodziły się nowe idee, wypróbowano wie» 
le koncepcji, ale socjalizin nie ruszył ami o krok dalej, 
stoi jak stał w swem wschodniem zapamiętaniu. w 
swem wschodniem wizionerstwie, na które ani logika, 
ani zdrowy rozsądek, ani wyższa moralność nie maja nie 
stety lekarstwa. 

Niektórzy zapewne zechcą upatrywać pewien 
zwrot, pewien powiew świeżości tej części w rewolu- 
cji, która głosi potrzebę kompromisu pomiędzy rewolu= 
cią a reformizmem. Ale pośpieszmy dodać, że będą to 
iudzie, rozumujący w sposób naiwny. 

„Organizacia polityczna proletariatu, — czytamy w 
rezolucji, -— będąc jednocześnie jedynym środkiem res 
alizacji przemiany ustroju własności, jest też i Środkiem 
na'bardziej pewnym zdobycia w łonie tego nawet ustro- 
u reform wszelkiego rodzaju, które polepszaiąc byt ro- 
botn*ków, rozwiiają tem samem (!?) potęgę ich akcji re- 
wolucyjnej.* 

„Albo to oznacza nic, —— pisze o tem „Le Temps" 
z dnia 8 bm, — albo to oznacza, Że przez reform..in 


nadejdzie czas, kiedy Anglia bedzia mogła spelnić roie pos] chce sle przygotować rewolucię". 


średnika między Francią a Niemcami. Uchwałę w przedm 
gie adresu do tronu przyjęto 277 złomami przeqłwko 180 


Doskonale, przepyszne trafne określenie! Czyż po- 
łepszenie bytu, fizycznego 4 moralnego. robotników. 
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podnieci zapał rewolucyjny? Czyż przeciwnie, nie zro- 
dzi nadziei, że calkowite roszczenia Świata pracu'ą- 
cego mogą być na drodze reformistycznej bez rewolu- 
cii bez walki kias osągnięte? Jaką i wartość będą 
wobec tego miaiy „spiżowe prace Lassalla, horosko- 
py Marksa i Engelsa? Ten ustęp więc rezolucji ne 
oznacza nc czyli absurd: Jedywe co pozostaje z ca- 
łei przytoczonei koncepcii to zamiar realizacii za pomo- 
cą „reformizmu“, oczywiście w cudz ysłowach. przemia- 
ny systemu własności, to oznacza zamiar opanowania 
Ligi Narodów, rzadów, parlamentów, instytucii natt- 


GA 
za 


stwowych, prawodawstwa socialnero przez sociał'stów, ; 


w celu soc'alzacii gospodarki państwowej i prywatnej 
gdzie się da j ile s'ę da. 
Ludzie wschodu, wizioncrzy, ponurzy, nieprzeiedna- 

ni doktrynerzy u steru wladzy! — Oto rzecz, do ktśrel 
umyłowość i opin'a Zachodu nie może dopuścić. Na 
szczęście coraz jest mn'ei widoków urzeczywistn enia się 
tych najwyższych marzeń Socializmu. Moralna wartość 
socjalizmu maleie błyskawicznie. Bronia się jeszcze 
twierdze Grenady. popiera socialistów jeszcze cześć ro- 
botników, ale w Grenadzie zaraza! Jeszcze rok. dwa, 
jeszcze trochę, aby przetrwać, a wówczas proces ewo- 
lucii duchowei świata całego odwróci oczy robołn'ków 
od mirazu socjalistycznego. Stane się to w chwili, kie- 
dy innv, również wyzwoleńcz”, ale i wyzwolony ze 
wschodnich Ślepoł, uporu i nenawiści, z tym samvmn 
temperamentem co socjalizm i z wielka wiara. czego 
już ci nie mają, pee. za sobą nieszczęśliwe .masv. 
AFU MAK O S aa 


Dzieci po! skie Z Czyty. ý 
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Pod tym tytułem czytamy w warsz. „Rzeczypospo- 
fitei* wzruszający obrazek przyjazdu dzieci polskich ro- 
dziców z dalekici sybery skiej Czyty do Warszawy. 

Nareszcic! Nareszcie! — Westchnienie to wyrwało 
się nietylko z Serc przeszło setki dzieci, które wreszcie 
oncędaj w nocy przyjechały do Warszawy, lecz takż 
z piersi urzędników JUR-a (urząd opieki nad jeńcanii, 
uchodżcami i powraca'ącym.), którzy od przeszło trzech 
tygodni transportu tego oczekiwali., Wyładowanie po- 
ciągu, z powodu Spóźnionci pory odłożono do rana. 

Już od bardzo wczesnej godziny dzieci spać nie mo- 
sły. Zcrwaly się skoro świt z podróżnej pościeli i sko- 
czyły Hurmem do okien: Warszawa! Ach, jakże mało 
widać! Jakieś baraki tylko. a w dali, w mglach chmur- 
nezo poranku, zarysy wicżyc i wynosłych domów, 
Już; Warszawa, a jednak tak do niej daleko! Dlaczegóż 
mie zawicżli nas wprost do miasta! ? 

Żaj się maluje na dzieciunych twarzach zmęczonych 
długa podróżą lecz wkrótce miia, bo oło do wagonów 
wchodzi służba etapu Powązki z komisarzem Wycza!- 
kowskim na czele. 

=- Dzień debry dzieci! 

— Dzień dobry — odpowiadają cienkie głosiki a 
wśród nich odzywa się tu i owdzie, jakby smutno: 
zdrastwujtie..*., wypowiedziane w bolszewickiei szkole 
dziecię, 

Rozglądam się po wagonie. Widzę około 20-rga 
dzieci płci obojga, w wieku od lat 4 do 10. Wszystkie 
okutane w iakieś zbyt wielkie kabaty, w futrzane lub 
filcowe. wysokie po za kolana papuc'e, niektóre z kolo- 
salnemi baraniemi czapami na maleńkich główkach, 
rękawicani przytwierdzonemi do ubrań sznurkami. 
oczach jakieś skupienie, jakby przedwczesia 
Cera przeważnie ziemista, 

Przechodzimy do dalszych wagonów. 

Tu znów około 15 drobiazgu. W środkowym prze- 
dziale matka z niemowlęciem na ręku. Obok dziesię- 
cioletnią dziewczynka trzyma dwuletn'ego dzieciaka na 
kolanach. Dziecko dostało w podróży gorączki. Lekarz 
już był i za pare minut malec znażdzie się w czystem ló- 
żeczku, w szpitalu etapowym. 

— Cóż małemu — pytam. 

— Zasłabł w drodze — mówi matha. 
można mu byłos dać podczas drovi to, 
dziecku potrzeba. 


A 
W 
troska. 


— Nie zawsze 


— A pani też z Czyty? 


puszcza'ą, 

— A iakżesz tam żyl'ście w Czycie? 

— Oj biedno. panie, biedno! Ot żyło się z dn'a va 
dzień, byle doczekać chwili powrotu: Człek myś'ał tyl- 
I ot, Bór łaskaw, 
Byle mi to male ozdrowiało. to iuż bedzie do- 


ko o tem, kiedy znów Polske uirzy. 
"'rzał. 
‘brže. 

— A jak tam w Czycie drogo? 

«w Nie wiem panie, bo nie wiem lak jest tu. 
up. dziesiątek ial kosztuie 15 kop... 

— Cc? 15 kopieiek?! 

«— Tak. ale w srebrze 

— Jakto w srebrze? 

— A tak. Tam. pante, tylko srebrne i złote ruble w 
kursie. Są też dolary amerykańskie i lapońskie, a so- 
wieckich pieniędzy to tam nie ma. Ludzie nie biorą bo 
4 ktoby brał. 

— Ma pani tu krewnvch w Warszawie? 

— N'e. Ale sobie radę dam. Myśmy się tam | 
tczyk pracować! Każda praca dobra, byle żyć, be dia 
dzieci starczyło. 

Idziemy dalej. przechodzimy wagon po wadofe 
Wszedzie prawie to samo: Wybledzone, blade. zmęczo- 
ne podróżą twarzyczki, z jakimś stygmatem zbyts weze- 
„Ag odczuteso ciężaru, zapredko zbudzoneł świadomo- 


Tam 


ci życia. Wrażenie to podnosi odzien'e, dodaiące ma- 
tutkim dziecton: po lat kilka. Wyobraźcie sobe eztero- 
dotn* eeo bachora w Isiel czanie: Gdy ia zdamie. bo 


k'eżka. i na zemi postawi, sęga mu do brzuszka nawet 
ro rachy! 
Śmiech 1 žal. Ale wiecci żal. Patrze coś mu z pod 
Arara wytląda: Torebka płócienna zapęta na wielki 
ialy guzik. i 
m Co to masz? 
—» Od matuszki. 


— A pokaż. 


1 i czego takiemu 
— Tak. Mąż musiał pozostać, bo fachowców nie 
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— Nie lzia! 
—A diaczego? i 
Wmieszaly sie inne dzieci i namówiły. Dziecko po- 
woli otwiera sakiewkę, wy'muię książeczkę do nabożeń- 
stwa i podaje poważne. Biore ostrożnie w ręce. Peł- 
no w niej cbrazków świętych z koronkowem obramo- 
wan'em. A na pierwszej strón'e napis: 
Córkę moą Julję, lat cztery —- uczciwości i sumie. 
wu rodaków oddaję. Dziecię mo'e ledyne od zagłady 
chron'ąc na niepewną dolę cd s'ebie odda'ąc, ufam Bogu, 
że nie da mu zginąć. ni duszy polskiej zatracić. —— Bo- 
gacki Wincenty. wyrobn'k. 
spo rzałem na dziecko. 
— QOddacie. To moie. 
— Two'e, maleńka, twoje. Masz, pocałuj. 
Dz: ecko cmoknęio książeczkę i z namaszczeniem 
schowało ją do woreczka. 
— Gdzie panowie umieścicie ten drobiazg — spyta- 
lem komisarza Wyczalkowskiego. 
— Mamy tu żłóbek dla tatich małych reemigrantów: 
W ostatnim wagonie spotykamy szczęśl: wą rodzinę: 
Udało się wyrwać z rau sowietów oiću, matce i córce. 
Rodzice oboře siwi: On poważny, siwy inżynier z za- 
wodu. Przyjeżdża pewny, że w kraju czeka na poży- 
teczria praca. Matka, szczęśl. wa, że wywiozła 15-letnią 
córkę z kraju, gdzie zatruwaą duszę dziecka. 
— Panie — mówi — oni tam zabija:ą już w dziecku 
szystko, co może być naszlachetniejsze. Matki, po- 
"ada'ą ne potrzebujesz kochać bo niema za co. Że cię 
urodziła? A cóż to, prosiłaś się na świat. Zabijają w 
dzieciach już od na'miodszego miłość do rodziców. te- 
pią w tych duszach odczucie Bega, trwa te młode isto- 
ty diabelską nauką także które dziecko z ich szkoły 
wyřdzie, to Serca nie ma. Dziwił się pan że matki mo- 
gły takie maleństwa, jak pan tu widzi, dać precz od s'e- 
bie: Bo duszę chcą ratować, bo nie chcą ich dać na za 
tracenie! | każda ma w Bogu nadzietę, że przecie d 
kraju wróci i dziecę zdrowe na duszy odbierze. 
Wychodzimy. Przy drzwiach dziewczynka 
w niebieskiej sukience. 
—A skądże to panienka taką sukienkę dostała? 
— To z kom'sjj w Moskwie. Kilka nas dostało. 
— A pan'onka z rodzicami wraca? 
— Nie. Zostali w Czycie. 
— A o'cec gdzie pracuje? 


Wycjągnęło rączynę: 


s 


lat ic 


— W ziemi. Mówiąc to uśmiecha się dziwnie. 
=- W kopalni? 
mam Nie. 


=» A czem s'e za'muie? 
Dziewczynka wybuchła nieoczekiwanym śmiechem 
-— A nie wiem czem Się w ziemi zajmuje, bo on iuż 
tam od czterech lat, ha-ha-ha. 
Dz'eci siedzące na sąsiednich ławkach też wybu- 
chły giośnym śmiechem 
Spo rzałem na komisarza , Wyczatkowskiego. 
mnie. ani jemu na Śmiech się nie zebrało. 
Wyszliśmy. `“ ać 
— To z bolszewickiej szkoły — szepnął komisarz. 
Ruszyliśmy ku barakoja. Tam szykowano już śnia- 
danie dla transportu. Meko dla naimłodszych, kakao 
dla średnich i kawę dla najstarszych, a dla wszystki ch 
gorącą kąpiel! Rozkosz! 
' Teraz idzieniy do żłóbka. Dosyć wielkie pokoie, 
czyściutkie t jasne, zastawione dziecięcemi łóżeczkami. 
Robią wrażenie sal szar. sal miniaturowych  żolnie- 
rzy. W kacie na dwóch łóżeczkach dwa kosze, z wyso- 
kiemi ścianami, plecione z mocnej wikliny, a w nich dwa 
różowe, ip progr skarby. Między obydwoma 
łóżeczkami siostra dyżurna, która niezauważywszy na- 
szego wejśc'a Tawi obydwa maleństwa jednocześńie. po- 
brzękując dwoma. w obydwu dłoniach trzymanymi pa- 
jacami, wyśpieww'ac jakieś . turli-urli". 
Maleństwa zaśmiewają się, rozbawione pajacami i 
„turlaniem”. Szczęśliwe. bo bez troski. 
A tymczasem świeży transnort dzieci wyprowadzo- 
no z wagonów do kapieli. Posegregowane według płci 
i lat dzieci myje też służba tei samei płci. Jedne maień- 
stwa Się cieszą, chlap'ą i piuszczą, bo woda ciepła, inne 
zaś beczą, mimo że ciepła. Ale cała operacia mycia koñ- 
czy się szczęśliwie gdyż wprost z łaźni dzieci przecho- 
dzą do żtóbka- Przygotowano tam dla nich dwie wiel- 
kie czyste, ogrzane sale, osóbno dla chłopców. osobno 
zaś dla dziewcząt, z szeregiem równiutko ustawionych 
łóżcczek, znaczących Środkiem sal szeroką drogę bia- 
temi ręczn'kami zawieszongtni „w nogach”. 
Idą dziewczynki, Wychodza do sali i 
chcą wierzyć. 
— Ea to dla każdej osobne łóżeczko? 
—wlakż 
— I dla każde: osokuw recznik? 
EPEFSZIETETNTTOYNZZEATEET CEN TY ROWZZCE TRZ O E a 


Mauka, literatura i sztuka. 


Z POSELSKIEJ ORGANIZACJI NAUCZYCIELSKIEJ- 
W dniu 16. 2. br. odbyło się w Sejmie pod przewo 

nictwem posia dr. Tadeusza Mendrysa (Chrześc. Dem.) 
pos'edzenie Chrześc. Naucz. Koła Seimowego. Po wy- 
bar 'acym referacie posla Korneckicgo o programie 
ustawodawstwa szkolnego, uchwalono po dyskusł. 

którei zabierali głos posłowie Sołtyk, Rymar, Kornecki, 
dr. Mendryś, Sokoln'cka i sen. Thullie, przystanić sy- 
stematyczne* pracy nad tvm Prrodmiotem, przvczem po- 
szczezólni członkowie Koła ob'eli nastepujace referaty: 
posel Kornecki o Organizacji szkolnictwa. poseł dr. Rąb 
o organizaci władz szkolnych i Samorzadu. dr. Mendrys 
o utrzymaniu szkół. Na wniosek posła Soltyka uchwa- 
lono zwrócić się za pośrednictwem Komisji Oświatowe 
W. R.i O P.. aby przedłożył program prac Minister- 
stwa w dziedzinie ustawodawstwa szkolnego, gdyż v 
ten snos*h bedzie można nzrodn'ć pracę Koła z dzia: 
lalnościa Min'sterstwa. Przedmiotem obrad na biższe- 
zo posiedzera Koła bedzie nagły wn ‘osek posła Wasyń- 
czuka w Sprawie wprowadzenia iezyka ukraińskiegu do 
wszystkich szkół na terenach Chełmszczyzny. Podlasia 
4 Polesia: Referentem będzłe dr. Mendrys. 
(--) Dr. T. Mendrys, prez.  (--) AL Nasicki, sakr. 
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— Boże, Boże! Chyba nieprawda! =- wola iukad 
mała kobietka, 

— To już wolno tu spać — pyta Inna. 

— Wolno. 

Dziewczynka uwierzyła. Ukiękła przy łóżku, prze” 
żegnała s'ę i zmówiła głośno pacierz, a potem zrzue 
ciwszy ubranie, wskoczyła pod biały, czysty koc. 

Spojrzałem na komisarza Patrzył na dziecko 4. 
uśmiechał się tak samo, jak ta mała, szczęśliwa, że ma 
łóżko. praw dziwe łóżko z pościelą, łóżko w którym spać 
będzie spoko'n'e. i cicho. 

I inne dzieci poczęły Się rozbierać. Rzecz dziwna 
jednak: żadne ne cieszyło się głośno. Wszystkie Da- 
trzały na p: jęknie przybraną salę na czystą pościel i w 
jasne okna. iakgdyby nie wierząc sennym oczom. A 


gdy już wszystkie były w łóżkach. leżały cichutko, bez 
U 

Może się bały. że głosem spioszą to. co uważały za 
sen. 
Wyszliśmy c'chutko i diugo sruchal'śmy pod drzwia= 
Ne ozwał site ni jeden głos. m jaj szi 


ma 


„OBRONA KRESÓW ZACHODNICH“ w CHEŁMNIE. 

Powiat chełmiński, 'ako jeden z pierwszych przystą= 

pił do akcji organizacyjnej Związku Obrony Kresów Za“ 

chodnich. W niedzielę dna 4 bm. zwołał Zarząd Poe 

wiatowy O. K. Z. w Chełmn'e wielkie zebranie publicz-. 

ne — rodzai wiecu w celu po'nformowania społeczeńi- 
stwa o zadan ach i celach O. K. Z. że 

Po krótkiem zagajeniu przez Komisarza powiatowe- 
go p. profesora Dziedzica, zabrał głos kierown'k Okręgu 
Pomorskiego p. Kudlicki z Grudziądza. przedstawiając hi- 

staryczny rozwój stosunków polsko-niemieckich odzna* 
É, acych sie n otann"m napore:n mier- * --prusk*m 
1a ziemeę poke oraz chara::tervzu ac dzisie'sza nat'tvkę 
niemiecką wobec Polski wykazwe, że Niemcy nie pō- 
zbędą się swych zamiarów zaborczych wobec nas. Do 
tego niebezpieczeństwa zewnętrznego dochodzą stosu- 
ki wewnętrzne dla nas bardzo niekorzystne. a mi 'anowi- 
cie Vczne spustoszenia. „iak'e prusacy w ciągu długiej me- 
woli w dziedzinie materialne i duchowej wyrządzili, a 
które naprawić się dadzą jedynie przez systematyczny, 
celowy wys'łek całego społeczeństwa polskiego. Daże- 
wa do rewindykacii wyrządzonych nam strat. uświa- 
domieńie społeczeństwa o niustannie grożacem niebez- 
pieczeństwie n'emieckiem. oraz koneczność ostrej czu- 
neści ze strony naszej — oto cele obrony Kresów a 
chode'oh, Praca tarodnak wów czas tvtko może dać re 
ns poważne, o ile op'erać Się będzie o całe spod 
eństwo polskie, 

Każdy przeto Po'ak O. K Z, popierać powinien. 

Referen: kończy swoie wywody anelem, aby zebra- 
ni Zwiazek i zamierzenia jego popierali i jako członko= 
wie wsian' li. ! 

Po referac'e orzedstawil kierown'cy sekcuj program 
pracy na na'bliźszy okres. poczem po wyczerpujączi 
dyskusji przew adn'czacy zebrania zamknał. 

Po wiecu czlonkowie Zarządu przyj 'mowali zgłosze= 
nia obernurk na cz'oniców: 


doo nieżą s 
Kalendarz: Poniedziałek. Konrada. Wschód słońca 
7.12 zachód 5.17 W>onód księżyca 8.34 zachód 9.21. 


A 


MUZEUM otwarte w środy, i soboty od 12—2, w nie- 
dziele i święta od 11—2 godz. 


FIRLJOTFKA | CZYTELNIA T C. L. otwarta w św 
powszednie od godz. 5-—7, dla dzieci w środy i 36- 
botv od rodz 4-5 

9. 

—*%* OD ADMINISTRACJI. Ż powodu znacznego pode 
wyższenła opłat pocztowych od dnia 5 lutego bre, należy do 
ofert nadsyłanych na ogłoszenia w * Głosie Pomorsk'm'* 
celem dalszej wysyłki nadawcy -— dołączyć odtąd 350 marek: 

Dla szybciejszego załatwienia tychże zaleca się aby zas 
miejscowi tnieresenci przesyłalł oferty w 2 kopertach, dołąs 
czałąc odnośne portorjium a miejscowi zaraz płacili w naszej 
ekspedycii. Ulatwia to nam szybszą ekspedycię tychże. 

Oferty, do których nie dołączono opłaty odkładane będą 
aż się większa ilość zbarze i dopiero razem wysyłane, co 
pwoduje nieraz niprzewidztaną zwłokę. 

—** SPROSTOWANIE. Do recenzji z „Włteczoru Sonat* 
zakradły się omyłki, które n'niejszem prostuiemy: Nazwisko 
skrzypka brzmt Geza Kresz, a nie jak podano w tytule 
Gerza: Następnie w końcowym ustępie winno być „małą 
uwagę dontosłej wagi” itp. 

—** SPROSTOWANIE. W sobotn'm numerze „Glosu* 
umieściliśmy notatkę o ponownym wzroście ceny za chleb 
Zamiast „2400 marék za funt" powinne brzmieć: 2400 marek 
za chieb (2 i pół i.) Cena bulki zwykteł wynosi 130 marek. 

—%% MILJONÓWKĄ. W ostatnim cłąznieniu MTionówkt 
wylosowano numer © ŚR3 280 sprzedany w Kasie Skarbo* 
wej w Łodzi. 

—** DZISIEJSZY KONCERT „LUTNI“ wzbudził wiełkie 


zainteresowanie w najszerszych kołach naszego m'asta. 


mw 


Nie wątpimy też, że sala Teatru Miejskiego zapeti 
najliczniej, a Tow. Lutnia t jel ruchliwy prezes, p. dyr: 
Fröhlich, oraz jubilat+dyryzent, pozyskają to uznanie, które im 
tu za wysiłek urządzenia dzisiejszego koncertu szczerze się 
nałeży. 

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: W ponte 
dziatek, dnia 19 lutego koncert. 

we wtorek, dnia 20 lutego „Wesoła Lola”, 

W środę, dnia 21 lutego „Robert i Bertrand" — 
przedstawienie dla Związków robotniczych. 

„_%% 7 TEATRU MIEJSKIEGO. Ra w ponis dtan 
tek koncêrt Towarzystwa Śpićwu „Lututa” We wtar 
dnia Żlego lutego na ogólne życzenia wznogdenia a quar 


D 
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20-g0 lutego 1923 r. 


tej „Wesołej Loli" w interpretacji młodej artystki, sym- | mi podkowami. Podkowy te znosili mu żołnierze, którzy kra» trzchminutową na odległość 25 km. wynosić będzte 900 marek 


patycznego „Urwisa” p. Kosteckiej. W środę dla Związ= 
ków robotniczych „Robert i Bertrand“, bilety do na: 
bycia w Magtstracie I, pokój 30 u p sekretarza Śliwy. Przed 
stawienia te, które systematycznłeodbywać się maja co dwa 
tygodnie, dają możność szerokim warstwom korzystać z go- 
dztwej rozrywki; jaką jest teatr na Kresach Zachodnich. Część 
artystów wróciła z wycieczki z Łasina, gdzie była arcymile 
przyjęta Í ugoszczona, mamy nadzieję, że inne miastą naszęga 
okręgu również ułatwią imprezę teatralną t prostmy o łaskawe 
zgloszenia do Dyrekcił Teatru Miejskiego. || R. © 

W środę, dnia 2lego lutego przedstawienie dlą robot: 
ników „Robert t Bertrad* Bilety do nabycia w Mas 
gistrącię I, pokój 30 u p. sekretarza Śliwy: 

—** ĄKADEMJA KU UCZCZENIU 450:LETNIEJ ROCZ: 
NICY URODZIN M. KOPERNIKA, zorganizowana staraniem 
Komitety T. C. L. przy współudztale Dyrekcji Teatru Miejskie 
go odbędzie się nieodwołalnie w piątek, dnia 23 bm. o godzi» 
nie 8-mej wieczorem w Teatrze Miejskim. Na Akademii tej 
wygłost odczyt „O Koperuiku* prof. Babski. Dalszą część 
programu wypełnią produkcje orkiestry 64 p. p. oraz chóru 
Beminarjium Nauczycielskiego, pod batutą prof. Tomaszew* 
skiego I deklamacja jednego z artystów Teatru Miejskiego. 

Organizatorzy Akademii upraszają o wczesne zamawia* 
nie biletów wstępu w teatralnej kasie dziennej (skład cygar p. 
Wawrzyniaka, Plac 23:go Stycznia). Całkowity dochód z 
Akademii, dzięki poparciu Magistratu t Miejskiej Komisji tes 
atralnej, przeznaczony zostal po połowie ną Bibliotekę T. Ç. 
L. f rozwój Teatru Miejskiego 


—t UNIWERSYTET LUDOWY. W poniedziałek, dnia 
19 brh. o godzinie 6stej wieczorem wykład p. prok Wir- 


skiego, o godzinie 8-mej wykład trzeci ks. prob. Łęgi: | 


„O Pomorzu”. W środę o godzinie 8=<mej wieczorem wykłady 
Uniwersytetu Ludowego się nie odbędą z powodu wykładu p. 
Dliotrzyckiego. 


—*£ CZEGO JUŻ DZISIAJ NIE KRADNĄ? Ekspozytura 
śledcza trafita na Ślad szajki młodocianych złodzieji, których 
specjalnością było używanie rur w klzetach cynkowych lub o= 
łowłanych rur stużących do przeprowadzania wody. Złodzies 
je wkradali się zwykle do domów t podrobionęmi kluczami 
lub wytrychami otwierali drzwi od klozetów, aby tam upra* 
wiać swe niecne rzemiosło, Skradzione w ten sposób rury, 
sprzedawali złodzieje paserom, między którymi — jak stwier 
dziła policja — znajdują s'ę i bogatsi obywatele. Ubolewać 
należy, że ludzie ci, kupując od złodzieji skradziony metal, za- 
chęcają Ich tylko tym sposobem do dalszych kradzieży. 

Policja .natraftwszy na Ślad ujęła pod klucz kilku takich 


młodocianych przestępców. Są wszystkie jednak dane, ż¢ ls 
| kastratorów. Osoby, które ukończą powyższe kursy ze zło»! 


żeniem egzam'nu otrzymają na wniosek Izby z Województwą | 
| 


stnieje druga jeszcze szajka, która trudnt się podobnem rzez 
masłem, skąd przestroga, aby właściciele domów i mieszkań 
pilnie uważali na klozety, aby uchronić się przed kradz'eżą rur 
cynkowych, stanowiących dzisiaj bądź co bądź niepoślednią 
wartość. Szajka ta „klozetowych złodzieji nie długo będzie 
jednakże grasować, gdyż policja jest już na trop'e I z pewnoa 
ścią wszystkich tych osobliwych złodziejł osadzt w krótkim 
czasie w bezpiecznem miejscu. 


—** TRZY WYKŁADY JANA PIETRZYCKIEGO. Na zas 
proszenie zarządu kursów dokształcających w polonistyce 
przybędzie do Grudziądza ną trzy dni znany literat Jan 
Piieętrzycki ł na dochód tych kursów wygłosi we wtorek, 
dnia 20 bm. e godz'n'e S=mejwieczorem w auli gimnazjum 
matematycznosprzyrodniczego publ'ezny odczyt pod tytułem: 
„Czyn Sienkiewiczowski”. Prelegent, który był 
śwładkiem w Szwajcarji ostątntch lat życia Sienkiewicza, 
przedstawi nam postać autora „trylogii* w roli działacza 
dla sprawy polskiej w okres'e wielkiej wolny. Temat to noe 
wy, a bardzo ważny dla całokształtu znacznia Sienkiewiczą. 
— Nazajutrz tj. w środę. dnia 21 bm. Í w czwartek, dnła 22 
bm: wygłost Pietrzyckt dwa niezwykle wdzięczne i barwne 
wykłady na temat: „Kolendy polskle* (z ilustracją 
muzyczną najmelodyjniejszych staropolskich kolend) i „J uł= 
jusz Słowackłt a kobtęty". Ten ostatni wykład, 
osnuty na tle dztejów Serca naszego wielkiego poetysroman* 
tyka, poruszy tyle fascynuiący problemat; Co sądził Slo» 
wacki o kobietach I miłości? Grudziądz już w styczniu pos 
znał Pietrzyckięgo, jako śwłetnego prelegenta. Sukces t œ 
becnych wykładów z góry zapewniony. Bilety tylko przy 
wejśctu na salę. Początkowo ogłoszone terminy wykładów 
przesunięte zostały na 20, 21 i 22 bm. tj. o jeden dzień na: 
przód, ponieważ w dniu 23 bm- p. Pietrzyckł musi być obecny 
w Gdańsku- I 


—** PODKOWY NIĘ PRZYNOSZĄ JEDNAK SZCZĘ: 
SCIA; Policja nasza wykryła pasera, zamieszkałego przy ul 
Biskupiej, którega specjalnością było handlowanie kradzione: 


Z bliska i z daleka. 


Proroctwa o Mussolinim. 

Głęboka znajomość duszy ludzkiej, bystrość w 
orientowaniu się w charakterze poiedyficzych osobni- 
ków i narodów całych jak i obeznanie się dokładne z 
wszelkiemi kon'unkturami politycznemi, może starczyć 
za dar proroczy. Jeszcze jednym przykładem na to jest 
sąd, jaki dziesięć fat temu, w zadaniu politycznej karje- 
ry wielkiego dziś przywódcy narodowego Włoch wydał 
o nim publicysta francuski, Georges Sorel. 

Georges Sorel wówczas zajmował się w szeregu ar- 
tykułów polityczną sytuacją Włoch i dał w nich krótko 
naszkicowany przegląd najwybitnieiszych mężów poli- 
tycznych włoskich. Oto jak mówił wówczas o Benicie 
Mussolinim: ; 

„Mussolini nie jest zwykłym socjalistą. Wreszcie 
mi przyjdzie dzień, w którym ujrzymy go na czele świę- 
tego zastępu, jak obnażoną szpadą oddawać będzie bo- 
nory włoskiemu trójkolorowemu sztandarowi. Jest to 
Włoch godny żyć w piętnastym wieku prawdziwy kon- 
dotier! Dziś ludzie znają go leszcze mało, lecz jest to 
jedyny człowiek, posiadałący energie. zdolna naprawić 
wia S zło, którego dokonała słabość rządu wło- 

KO s 


i dli je w magazynach wojskowych. Specjalista od handlu pod: 
kowami, kupował je po 200 mk. za sztukę, a sprzedawał rze= 


komo za czterysta. Znaleztona u n.ego jeszcze 65 sztuk takich ` 


podków, resztę zaś zdołał już poprzednio spieniężyć. Podkoe 
wy nie przyniosły mu „szczęścia“, gdyż niedługo znajdzie się 
pod kluczem. 

Uboiewać zaś należy, że î wśród żołnierstwa naszego 
znajdują się nicuczctwe jednostki. 

„-** NIEPOTRZEBNY ALARM. W dniu wczorajszym 
właściciel domn przy ulicy Groblowej nr. 36, widząc iskry, 
wydobywające stę z komina, zaałarmował natychmiast Straż 
ogniową. Po przybyciu na mielsce okazało stę, tż alarm był 
niepotrzebny, gdyż najmniejszego niebezpieczeństwa ognia nie 
było. 

—** ZARZĄD KOŁA OFICERÓW REZ. P- K. U. GRU? 
DZIĄDZ pisze nam: 

„Prostując zaszłą omyłkę w komunikacie z Walnego Ze: 
branta Koła Oficerów Rezerwy P. K. U. Grudziądz adbytego 
dnia 31- I. rb., a ogłoszonego w nr. 30 z 8. II. rb., zawiadamia 
my, że do komisji rewizyjnej został wybranym kol. por. rez. 
Bronisław Kalwary, radnym zaś kol. kpt. rez. Stołowski": ` 

—** MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
| zawiadamia, że obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, byli pod 
' dant niemieccy, poszkodowani podczas pomocniczej służby 


|tensje do M. S- Wojsk. Departament VII Intendantury, Wye 
dział Wojenno*Likwidacyiny, 


--F* WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W BRODNICY za: 
powiada się, jak nas informują wspaniale. Ceny miejsc na 
wystawę: Dla przedsiębiorstw fabrycznych 40000 marek za 

i kwdr- metr, dla rzemiosła 20000 marek za kwdr. metr., w 
| ogrodach ł na placach 25procentzniżki. 

Ceny ogłoszeń w przewodniku po wystawie następujące: 
| Cała strona 100000 marek, pół strony 50000 marek, ćwierć 
strony 25 000 marek- 

Wystawiać i ogłaszać w przewodniku mogą tylko firmy 
chrześcijańskie. 

Komitet Wystawowy. 

| —** BIBLJOTEKI DLA PRACOWNIKÓW KOLEJO= 
| WYCH. W ostatnim czasie otworzona szereg placówek oświa 
towych dla kolejarzy, a mianowicie w Nakłe im- gen. Józefa 
Hallera, w Czersku tm. Tadeusza Kościuszki, fundacji Józefa 
Berenta z Bydgoszczy, w Katowicach tm. Karola Miarki, w 
Chorzow'e im. Józefa Lompy, fundacji Marcina Dónaja z Kos 
ściana t Mieczysława Cegielskiego z Poznania, w Toruniu im. 
Prezydenta Rzeczypospelitej Stanisława Wojciechowskiego, 
| fundacji Towarzystwa „Wista“. 

—*#* KURS NAUKOWY DLA KASTRATORÓW. Pomor= 
ska Izba Rolnicza prolektuje w marcu br. urządzić kurs dla 


| patent, uprawniający da wykonywania kastracji. 

i Kursy odbędą się, jeżeli zzłost się conaimniej 15 reflek: 
tantów. Roeflektanci powinni posiadać następujące kwalift- 
kacje: 

1. Znajomość języka polskego w słowie i piśmie. 

2. Nieskazitelną moralność (konieczne jest przedłożenie 

świadectwa policyjnego), 

3. Fizyczne zdrowie, 

4. Zupełną pełnoletność. nie przekraczając lat 40. 

Czas trwanła kursu około 3 tygodni w Toruniu. 
Kursy bezpłatne są dla tych, którzy zobowiązą ste po ukońs 
czeniu kursu pracować conajmn'ej 5 tat na Pomorzu. Adepct, 
którzy nie przyjmą takiego zobowiązania płacą przy roz: 
poczęciu kursu 50000 marek. Koszty utrzymania w Toruniu 
adepct pokrywają z własnych środków: 

Zgłoszenie z należn. zaśwładczeniami i życiorysem nale= 
ży przesłać do P., I. R., Wydz'ał VII, Toruń, ulica Bydgoska 
nr. 56 do dnta 1 marca 1923 roku. 

—** OPŁATA ZA WIZY I PASZPORTY ZAGRANICZ= 
NE. Opłaty za paszporty zagraniczne Í wizy,są pobierane ad 
dnia 15 lutego 1923 r. w wysokości następującej: 

1. Opłażę za paszport zagraniczny podwyższa stę do ma* 
rek 30.000; 

2) opłatę za wizy podwyższa stę do marek 10.000; 

3) opłata za paszport zagraniczny, t. zw. „wielokrotny“, 
podwyższa się da marek 75.000; 

4) opłatę za książeczkę paszportową podwyższa się do 
marek 1000. 

—t* ILE BEDZIE SIĘ PŁACIĆ W GDAŃSKU ZA TELE: 
GRAMY DO POLSKI? Z dniem 20 bm. wejdzie w życie w 
komunikacji między Gdańskiem a Polską nowa opłata telegra= 
ficzna. Opłata za jedno słuwo wynosić będzie 200 marek, 
(najmniej 2000 marek niemieckich za telegramy): 

Jdnocześn'e podwyższona będzie opłata za rozmowy tcle= 
foniczne między Gdańskiem a Polską. Opłata zą rozmowę 
W dalszym ciągu Georges Sorel pisze w słowach 
pełnych podziwy o stanowczości i odwadze z jaką ten 
proletariusz, syn murarza, potrafi brać na Siebie naj- 
trudniejsze zadania i godnie im odpowiadać, a także na- 
chwalić się nie może dosyć niezwykłych zdolności or- 
ganizatorskich oraz zmysłu i poczucia realnego, jakie- 
mi się odznacza Mussolnini. 

Jednem słowem iest to według Sorel'a materjał na 
pierwszorzędnego męża stanu, o ile nie da Się unieść fa- 
natyzmowi, którego pewna doza w Mussolinim niepo- 
koi francuskiego publicystę. 

Galicyjscy żydkowie i dowcipny chirurg wiedeński. 

Żydzi, iak wiądomo, namiętnie lubią się leczyć — 
„boi się jak żyd choroby“ przeszło u nas w przyslowie. 
Kto stanowi gros publiczności, zapelniającej latem miej- 
sca kapielowe i stacie klimatyczne? Zawsze żydzi. I to 
nietylko ci bogaci „Szajne — morejne'. którzy dzieci 
swe nazywają Słanisławami, Jagienkami i Zbyszkami — 
i których synowie i córki obniżają poziom moralny na 
naszych uniwersytetach. Niema tak biednego ha!atow= 
ca. któryby rok cały, a czasem i dwa 1 trzy nie ciułał 
grosz do grosza. aby módz przynaimniej raz na kilka 
lat, jeśli już nie co lata, pojechać na kurację do któregoś 
z „badów'. 3 

Nieograniczóna jest też wiara, jaką żyd potrafi po- 
kładać w lekarzu: Ciemne masy ortodoksów Żżydow= 


| przymusowej (Hilisdienstpilichtige) winnt zgłaszać swe pres 


ttd. itd. 

Podwyżka ta nie dotyczy polsktego Śląska. 

—** CZY POLICJANCI OBOWIĄZANI SĄ DO INTER: 
WENCJI POZA SŁUŻBĄ? Wobec zdarzających się wypad 
ków, że funkcjonariusze policii poza służbą wzywani przez 
publiczność w razie istotnej potrzeby, odmawiają interwencji, 
komenda policji warszawskiej wyjaśnia, że funkcionarjusz pos 
licjt, który poza służbą bez usprawiedliwionego powodu ode 
mówi pomocy osobom, postronnym, będzie pociągnięty do 
najsurowszej odpwiedzialności. 

—-** REWIZJĘ CELNE NA GRANICY: Celem ułatwienia 
podróży osobom, udającym się zagranicę t przybywającym z 
zagranicy przez Śniatyn, Dziedzice t Zbąszyń, mtnisterium 
skarbu zarządziło uskutecznianie rewizji celnej podróżnych i 
skarbu zarządziło uskutecznianie rewizji celnej podróżnych ł 
ich ręcznych pakunków bez wysiadania, pozostawłając jednak 
urzędom celnym prawo dokonywania rewizji celnej podróże 
nych t ich pakunków nię w wagonach. lecz w sall rewizyjneje 

Rewizja celna bagażów, przewożonych za kwitami bas 
gażowemi, odbywa się, fak dotychczas, w sall rewizyjnej. 


| Podziekowania. 


|  —** NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli: pp. Franciszek 
Lewandowski, Chelmińska 5000 mk., p. Zofja Ostrowska 150-000 
mk., p. Kazimierz Balcerowicz 300-000 mk., firma Marchlewskł 
i Zawackt 250.000 mk., Tow. Urzędników Pocztow. t telegraf, 

(wyższych t średnich) 28200 mk, p. baronowa Osten=Sacken 
Dom. Pokrzywno jeden ctr. grochu, pięć ctr. kartofli t dwa i 
pół ctr. mąki żytniej. 

j Ofiarodawcom składa podziękowanie Kuchnia Ludowg 

Ofiary: 

f —** Na KUCHNIE LUDOWĄ złożyła p. Emilia H 1p p1œ 

i wa 5000 marek. 

| —** NA STACJĘ OPIEKI DLA NIEMOWLĄT złożyła p. 

| Emilja Hippłow a 5000 marek. 

| Powyższe sumy są do odebrania w kasie wydawnictwa 

, naszego- 


Ruch towarzystw. 


—-(rt) Tow. Powstańców i Wojaków. W poniedzłałek 
dnią 19 bm. o godz. 7,30 wieczorem odbędzłe się posłedzenie 
zarządu z wlązku TowarzystwaPowstańców ł Wojaków w 
dolpei w dolnej salce Hotelu Warszawskim. Zarząd 

—(rt) POLSKIE TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI NIE: 
RUCHOMOŚCI. Zebranie Towarzystwa odbędzie się we 
wtorek, dnia 20 bm. o godzinie 7 i pół wieczorem w Hotelu 
„pod Złotym Lwem“, ulica Trzeciego Maja. Referaty wygłoa 
szą p. poseł Krzywiński i p. mecenas Nalązek. Z powudu waże 
dolnej salce Hotelu Warszawskim. Zarząd- 


Z Pomorza. 


—** GRUCZNO. Z inicjatywy Towarzystwa b. Powstań 
ców i Wojaków w Gruczie powłat świecki, odbyła stę tam 
dnia 11 bm. zabawa, poprzędzana przedstawieniem amators 
,skiem. OQdegrano komedję Bałuckiego p- t. „Klub Kawalerów 
| Aktorzy wywiązalł się ze swych dość trudnych zadań znakoa 
micie, o czem świadczyły burze oklasków. Publiczność licz: 
nym ndziałem zapełniła salę po same brzegi, iakoteż bawiłą 
się po ukończeniu przedstawienia również licznie t ochoczo 
tańcami. Wyraz niezadowolenia wzbudziła tylko orkiestra 
wojskowa, która w ostatniel chwili zawiodła urządzałącym za 
bawę swem nieprzybyciem. Zauważono także brak przeds 
stawtcieli władz jak np. sołtysa, który stale okazuje malo zas 
interesowania wobec tak ważnej dla dobra Państwa organis 
zacji społecznej, jaką jest Tow. byłych Powstańców t Wojas 
ków. Z ramienia Zarządu Okręgowego Zwłązku Towarzystw 
b. Powstańców i Wojaków brali udz'ał jako delegaci pp: 
komendant okręgowy Koza i Olechowski, członek kom'sit Re 
wizyjnej, Ostatni z okazji tej w dłuzim t podniosłem przee 
mówieniu do uczestników zabawy nacechował cele i zadantą 
Towarzystw b. Powstańców t Wojaków, oraz uwydatnił ko 
nieczność jaknajszerszej organizacji tychże dla utrwalenia 
wolności naszej Oiczyzny, kończąc swe przeszło godzinne 
przemówienie wspólnym odśpiewantem roty Konopn'ckiel. 
„Nie rzueim Złemi“! Szczególne zasługł w urządzeniu tak 
| świetnej zabawy I przedstawienia amatorskiego, przedewszy* 
! stkitem jednak w zorganizowaniu Towarzystwa Powstańców t 
Woiaków, należy przyznać prezesowi! tegoż Towarzystwa p. 
Maksymilianowi Czajkowskiemu z Gruczna: 
—** CHEŁMŻA. (Ofłary nędzy i mrozu). W niedzielę 
12 bm. w niedalekiej młejscowości Skąpe znalzztono w stogu 
słomy żebraczkę, niejaką Cywińską wraz z 3-letnią córką, 0s 
biedwie prawie skostniałe ód mrozu. Posterunek policji zas 
ial się oilaramt i przywróctwszy ie do przytomności w ciep. 
łem mieszkaniu, wysłał furmanką do Chejmży. W drodze star 
ra żebraczka zmarła. 


skich na prowincji i wśród zaułków ghetta po wielkich 
miastach maią swoich rabinów —= cudotwórców. Takich 
największych cudotwórców, sławnych nauką j poboż: 
nością jest na całą Polske kilkunastu i do nich odbywają 
żydzi pielgrzymki formalne, po poradę i pomoc. Ra: 
bin taki bywa także roziemcą w sporach między dwor 
ma żydami i wyrok jego jest bez apelacii. 

Postępowsi zaś żydzi, wiarą taką samą darzą Sła= 

wnych lekarzy. 

W Galicji, gdzie żydzi zawsze ku Wiedniowi cię: 
żyli i dla których wszystko, co z naddunaiskiej stolicy 
pochodziło, było szczytem doskonałości szyku i ele- 
gancji, takiemi wyroczniami w sprawach życia i śmiere 
ci były sławy uniwersytetu wiedeńskiego. DBogacze: 
żydzi leczyli się tylko u wiedeńskich znakomitości į 
częstokroć w nagłych wypadkach, wzywany bywał, 

oczywiście słoną każąc sobie za to płacić, — wiedeński 
jekarz do któregoś z miasteczek galicylskich. W po: 
czekalniach wielkich lekarzy we Wiedniu zawsze mo- 
żna było spotkać przynajmniej kilku galicyjskich ży" 
w. 
| Dziś mimo oderwania Galicji od Wiednia, mimọ 
trudności paszportowych i niewygody jazdy przez dzie: 
łącą Polske od Austrii, Czechosłowacji, żydkowie ga* 
leviscy dalej jeżdźą bo zdrowie do moddani tig] Sous 


av. gdzie oczywiście dra z nich dziesiąta skórą, 


20-go lutego 1923 r. 


—** TORUŃ. (Już nie będzie pomn'ka wolności). Magi: 
Btrat tutejszy uchwalił nareszcie zasypać dół, który w roku 


1921 został wykopany na postawienie w nim pomn ka wołnos - 
ści. Pomnik ton radził wystawić dawuielszy burmistrz toruń: | 
ski p. dr. Zcliński, który zobewiązał się wystarać stę o poz; 


trzebne fundusze wśród Polaków amerykańskich. Skończyło 
ię jewokowoż na pięknych zamiarach, a teraz jeszcze, gdy 
dół zasypano, śladu n'e zostane po tak pięknym zamiarze, jaz 
kie przedstaw'ał projekt pomnika niepodległości. 

(Niecna kradzież). Bezczelnej kradzieży dokonali w noe 
cy na 15 bm. niewyślłedzeni dotąd opryszkowie przy ul. Wys 
bickiego- Włamawszy s'ę do chlewa, nał:żącego do pewnego 
robotnika ukragdji utuczonezo wieprza, którego opodal domu us 
bili, a podzteltvszy stę następnie mięsem zbieził. Nocne «pas 
dy śniegu zatarty ślady- 

(Wścektizna u psów), Z powodu wściekiizny u psów w 
powiecie toruńskim po lewym brzegu Wisły Starostwo zarzą: 
dziło trzymanie psów na uwięzi. 


—%% GDAŃSK. (Echa katastrofy ramoctodowej. Z 
Pszczólek pod Gdańsktem piszą: Głośna swego czasu sprawa 
katastrofy samochodowej, podczas której znalsżił Śmierć dy: 
rektor i właściciel dóbr Łubieński z żoną, miała swój ep's 
log przed sądem, przed którym stawał szoier wspominanego 
samochodu Szymon W. z Tczewa. Rzeczoznawcy stwierdzili, 
že szofer wobec tego, że z przodu nadjeżdzał wóz, skręcający 
to w prawo to w lewo, znalazł sie w takiej sytuacji, że mógł 
tylko zboczyć, przyczem samochód się przewrócił w rów 
wczbrany wodą w której też pp. Ł. wpadli i utopili się. Wobec 
tych okoliczności uznał sąd, że szofer nie ponosi bezpośredniej 
winy it uwolnił go. 

Ks. A. Karczyński 


Z całej Polski. 


—%* BYDGOSZCZ. (Tęsknota za niemczyzną)- Grono 
obywatel! bydgoskich żali stę do „Gazety Bydgoskiej", że Dys 
rekcja Tramwajów w Bydgoszczy od kilku dni rozsptzedaje 
biióty z napisem „Allgemcine Loka! und Strassenbahn Broms 
berg“, 

Nie dziwimy się temu, zlbowiem w bydgoskiej Dyrekcji 
Tramwajów siedzą do dziś dna iszcze akcjonariusze berl'ńs 
scy, którym widocznie tęskna za dawnemi porządkami. 

—** POZNAŃ. (Samobójstwo na tle nieszczęśliwej mis 
teści). Nieszcześllwa młość popchnęła nielak'ego Anton'ego 
Ch. do rozpaczliwero czynu targnięcia ste na własne życie. 
Strzelił on do stebie z rewolweru przed ktlku dn'ami około 
północy w pewnei restauracji przy ul. Melżyńskiego. Prze: 
wiezłono denata do szpitala miejsk'go gdzie stwierdzono lek” 
k'e zran'enie. 

(Echa zbrodni na Piekarach). W związku z napadem 
dokonanym w ubiegłą środę na osobe głuchoniemej Łabece 
kiei przy Piekarach 13 aresztowano jako wspólnika napadu 


GŁOS POMORSKI 


—*8 KRAKÓW. (Napad na sedziego). Dnia 12 b. me 
| w Sądzie powiatowym podczas badania niejakłegoś Wilhelma 
Bazesa przyskoczylłenże do sędzego i chciał go uderzyć ples 
ścią w głowę. Sędzia uchylł stę, a pięść spadła z taką siłą na 
b'urko, że odłamała kawałek deski, który uderzył obok stedząs 
cego urzędnika. Bazesa ubezwładniono przez nałożenie kale 
j tana bezp'eczeństwa. Jestto już trzect wypadek napadu na sę: 


, dztego w Krakowie. 


= TYPE") 


Rezmai 


PERRE 


| tości. 
| X WYMIERAJĄCE MIASTA ROSYJSKIE. Prasa sowjecs 
ka stwierdza, że ludność mast —- szczególnie na południu 


Rosii zmniisza się stale. Tak w Chersoniu ze 15000 miesz: 
kańców pozostała tylko 40000, w Teodozji ze 100 000 — pozoe 
stało 24 tysięcy itd. 


X ODKRYCIA NA POLOPONEZIE, Ks. Gustaw Adoli, 
szwedzki archeolog, przeprowadza od dłuższego czasu poszu: 
kiwania na Peloponezie. Odkryto obecnie grobowiec 7 mes 
| trów długość, zawierający znaczną ilaść waz i ozdób złotych 
i srebrnych z epoki mykeńsktej. Droge kamienie zachowały 
stę w ozdobach z ciekawemi tnkrustacjami zwierząt t iudzi: 

X ZBŁĄKANY OKRĘT. W 1909 r. statek Waratah opuścił 
| porn udając sę do Capetown, dokąd nigdy nie doplynał, 
zag nąwszy bez śladu. Żadne poszukiwania nie dały rezul- 
tatów. Aż przed miesiącami dwoma w zatoce Stołowej wyłoe 


wiono butelką zawierającą kartkę z napisem: Przybywałicie 
ha pomoc! „Waratah* ginie z głodu zabłąkany w wyspach 
Antartyku*. . 

Apel ten wzbudził powątpiewante w autentyczność flaszkt 
jednak możliwa jest rzeczywista h'storla „bezimiennej wy: 


spy“. 


X RAJ ŻEBRAKÓW. W okol'cach Berlina odkryto nies 
dawno ciekawą siedzibę zwaną pałacem żebraków. byl to bus 
dynek zarazem tajemniczy t zbytkowny, otoczony wspan'as 
łym ogrodem zdobnym w posągi i wodotryski. Służył on za 
schronten'e żebrakom. Znajdowały się w nim arghiwa, bis 
bljoteki, laboratoria. Mieszkańcy tege domu byli zdrowi eles 
ganccy, dobrze zbudowan, wychodzili z niego na żebry zmie: 
nient w ślepych, kulawych, kaleki, Wielu z nich było m'lios 
nerami t właścicielami kamienic. 


X NAJWIĘKSZĄ GROTE NA ŚWIECIE odkryto niedas 
wno- w Alpach w okolicy Salzburga. Długość zbadanych hal 
i korytarzy wynosi 25 km. Grota jest przewiewna, te zn- ma 
wyjście. którego ieszcze mie znalezono- Cała powierzchnią 
groty pokryta jest lodtm. Na zwiedzenie iej mogą sobie pos 
zwolić tylko najwytrawniejsi alpiniści.  W:doki mają być tam 
przecudne- 


x Q PARYSKICH MODACH. Ostatnim typem kobiety 
paryskiej, tei naturalnie, która nłemmordowanie poddaje się 
'wszelaktm nakazom mody, jest kab'eta-.. pod dzwonem. Pod 


brata aresztowanego wczoraj Edmunda Tuliszkt , I7:letntego jakim zapytacie? Co to znaczy? 

Zdzisława T. W śledztwie zeznał Tul'szka, że w chw'li, kiedy | Dzwonem tym jest kapelrsz, tzw. cloche, naturalnie z fil: 
nsiłowat uderzyć Łabecką w głowę, młotck spadt z trzona i; cu, ponieważ filc iest dziś rzeczą bszcenną i naturalnie. z brons 
pierwsze uderzenie zadał trzonkiem. Nastepnie porwał leżący | zawcgo w odcieniu kaszłanowym, ponieważ barwa ta jest nai: 


opodal nóż | nożyce t zadał swojej olier kilka pchnięć w j 


szyję. l 
(Ulecle szajki bandyckiej). Ulcta policja dawno śledzoną 
szajkę, która popełniła liczne, wielkie kradzieże W naszem 
mieście. Pięciu członków sza'ki siedzi pod kluczem, szósty 
jeszcze się ukrywa, lecz policja jest na jego śladzie. 

—tit* KEPNO. (Nielegalny wywóz artykułów spożyws 


czych). W ubiegłym tygodniu przytrzymała policja państwos, 


wą na tłułejszym dworcu kilkoro ludzi, zamierzających wys 
wieźć większą ilość artykułów spożywczych. Ludzie ct nie 
mógł stę wylegitymować, skad Í dokąd wiozą żywność, więc 
skonfiskowano 3 centnary masła, półtora centnara mięsa i sło- 
niny, pozatem jaja. klelbasę i inne artykuły spożywcze. 

—%%* WARSZAWA. (Napływ uczonych wygnanych z 
Ros). Do Warszawy przybyli z Odesy wypędzeni z Sow" 
depii profesorowie noworosyiskicgo uniwersytetu: Mullukin, 
Kryłow i Bujnickt, 

W najbliższych dniach mają jeszcze przybyć 10 innych 
uczonych ban'tów, wypędzonych za przestępstwa polityczne. 

Ciężke chwile dla paskarzy warszawskich. „Express 
Poranny“ przyniósł sensacyjną wiadomość o paskarskim sktą” 
dzie słoniny. należacym do F. Narekiowicza, mieszczącym się 
w nieocementowanej stajni w blskiem sąsłedztwie miejsca 
ustępowego. Wskutek tej notatki, warszawski oddz'ał do wal 
ki z lichwą przy komisarjacie rządu zarządził rewizję nie: 
hygien'cznega składu t skonfiskował ukrywane blisko 300 puz 
dów słoniny t przeszło 65 pudów sadła. 

W drugim magazynie W. Wergnera przy uł'cy Koszykoe 
wej nr. 59 skopiiskowano 30 pudów słoniny. Wobec tych za» 
rządzeń może wreszcie eksporterzy nte będą ogałacali prowin* 
gii za wszelką cenę z produktów pierwszej potrzeby. 

Poor AAEREN OBN SNAN VEAD TEKAD.. ada UPA PW TO at a Ps Wi 


Wielką sławą i wziętością wśród żydów cieszy Się 


Obecnie slawny chirurg wiedeński Dr. Ch. I umie nad- 
rwycza'nie tę szczęśliwą dla siebie koniunkturę wyko- 
rzystywać. 

Niedawno od takiego przybysza „z Polski prof. Ch. 
zażądał za operace 6 mli. koron i to p'atnvch Z ró- 
ry. Żydkowi i wysokość sumy i ryzyko wyłożenia je! 
naprzód wydały się zby: vonað i M 
możeby wystarczyło połowę wyłożyć przed operacią, 
‘resztę zaś po szczęśliwym jej wyniku? „Owszem — 
odpowiada wesoły Eskulap — ale nie ręczę. czy wsku- 
„tek niepokoju o całość mego honorarjum ręka mi pod- 
„gzas operacii nie zadrży.“ 

-Przerażony o swą skóre żvdek widzi. że niema ra- 
"dy — ale może by się dało coś urwać z wysokości su- 
„my. P'ró miljonów to ładny grosz — możeby, pan dok- 

tor na pięć się zgodził? 

„Dobrze, mogę onerować za 5 milonów także — 
odpowiada, zna'ący dobrze swych klientów profesor — 
a'e muszę nana Wz ć. Że kiedy noperwę za 6 mio- 
nów, b'oro nowefcałkiem narzędza. a do pomocy wzy- 
wam mego starego asystenta: Przy operacji za 5 mA- 

ów zaś przeciwnie: używam starych !nstrurmentów, 
rę za to do pomocy całkiem mlodego asystenta. 
Pan zatem wybiera co Pan woli“, 


poi wgritntatw, 


modn'ejszą. 


żanki, czem jest kepi dla wo'skowych, fez dla Turków: unis 
|iormem, obowiązkowem nakryciem glowy- 

Dzwon taki musi być tak głęboko zasunięty na głowę, 
iżby niemożliwością było rozpoznanie pod nm twarzy jego 
właśc'cielki, chyba że się przystądzie koło niej niziutko, aby 

` móc dostrzedz choćby dół twarzy i od strony, z której pada 
' światło. Dzwon taki dalej powinien być zupełnie wolny od 
| wszelki.go przybrania, jednem słowem tak obnażony iak ras 
miona Paryżanki. Jedyną icgo odmiane stanowi odcień brons 
zowości jaśniejszy lub c'etnn'ejszy. 

Istnieją naturalnie tnne kapelusze, małe w rodzaju czapek 
lub toki przeważnie ze Śwtecącej lamy srebrnej czy złotej, 
naogół bardzo wzorzystei. 

W dziale zwierzchnich odzień na ulicę królują stale płab 
szcze tutrzane, miękkie, szerok'e u góry, zwężone u dołu 
‘Każda „szanuląca stę paryżanka”* nost dziś tylko futro, nie 
| uznaje płaszcza z matetjt. 

W dztale neglżów kimona odnoszą stanowcze zwyctęs 

stwo nad pylamą o ostrych nieco linjach stroju męskiego. 
| Kimono takie z ledwablu. o fantastycznych haftach iapońSkich 
' pow'nno kobiete szczelnie ołulać, a mimo ło nie robią wras 
żenia szaty zam'ętej; pas na niem winien być tylko lekko po” 
łożony. 

Suknie balowe przekształcone sa w tym karnawale przes 
ważnie w rozmaite kostiumy —- mn'ej lub więcej fantastyczne 
iub w domina. karnawał bowtem paryski upływa w tym roku 
pod znakiem maskaredy. 

Zarzucone w latach wojennych reduty t bale maskowe os 
żyły z powrotem i świecą tryumf niepodzielny. 


Oczywiście skońiczyło sie na tem że operacja zro- 
bioną była nowemi narzędziami i przy pomecy sław- 
nego asystenta profesora Ch. — no i oczywiście koszto- 
wała 6 miljonów koron. Ę 

Klęska formalności -biuralistyki. 

Nie tyfko u nas uginamy się pod ciężarem pism. po- 
dań poświadczeń stemplowanych, zabierających czasu, 
pieniędzy. papieru i atramentu masami. To samo dzieie 
się nawet w kra'u o administracji tak starej i wypróbo= 
wanei, jak w Anglii. 

Na kika lat przed wolną, admirał Fitz-Gerald miał 
nieszczęście zgubić korkociąg będący własnością pañ- 
stwową. Gdyby był miał poprostu szczęśliwa myśl 
kupienia takiego korkociąga i zastąpienia nim zaginio- 
nego ileż byłby sobie kłopotów i nudy, a państwu pie- 
niędzy oszczędził! Admirał jednak sumiennie o stracie 
przedmiotu zaraportował. oświadczając gotowość wyró- 
wnanią szkody, jaką państwu wyrządził. 

Korespondenca w tei kwestii trwała ni mnie ni wle- 
cej tylko cztery lata! Koszta papieru atramentu, strata 
czasu na nią zużytą przewyższyły kilkakrotnie wartość 
zagubionego korkociaga: — a biedny admirał nie mózgi 
się n gdzie wśród znajomych pokazać, wszędzie bowiem 
witano go pytaniem: „lak stoi sprawa korkociąge" —. 
przygoda jego bowiem znana była szeroko w kołach 
| woiskowych i w całej marynarce angielskie, LŚ. 


/ 


Bronzowy kloszowy kapelusz stał się dziś tem dla Paty: i 


| 
| 
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Śrrawy spo'eczno-gosr odarcze. 
ROLNICTWO. 


— Z Polskiego Związku Organizacji | Kółek Roln 
czych. Polski Zwiąsek Organizacji i Kółek Rolniczych, 
łączący w sobie najpoważnieisze organizacie Kółek Rol: 
niczych w Polsce w dniu 5 bm. odbył pod przewodnice= 
twem prezesa p. T. Wilkońskiego, posiedzenie w Mało« 
polskiem Towarzystwie Roiniczem w Krakowie, zwołą* 
ne w celu om. ..... «a metod pracy sad podniesien:em 
hodowii w Polsce jako też postulatów hodowlanych w 
stosunku do Państwa. i 

W powyższm zieździe wzięli udział przedstawiciela 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych w Warszawie 
(pp. Wilkoński. Szmidt, Blenau). Małopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego w Krakowie (pp. Jura, Konopka, 
Dolański, senator Sredniawski i poseł Potoczek), To 
warżystwa Rolnczego w Cieszynie (p. Zaionc). Cane 
tralnego Związku Osadników Wo'skowych w Warsza» 
wie (p: Rybicki) i Centralnego Towarzystwa Poln'czee 
go w Warszawie (pp. prof. dr. Rostatf:ński i inspektor 
hodowli Plewiński). 

Referaty o wszystkich działach hodowli wygłosili 
inspektorzy Maiorolskicen Towarzystwa Rolniczego w 
Krakowie: pp: Zabielski, Fuchs i Zawada: oraz prof. họ- 
dowli Uniwersytetu krakowskiego p. Adametz, który 
omówił najważniejsze zagadnienia z dziedzinv hodowli 
w stosunku do Państwa. "4 

Inspektor hodowli n. J. Szmidt przedstawił prace 
Centralnego Związku Kótek Rolniczych, dażace do pod- 
niesienia hodowli wśród drobnvch rolników. Ziazd 
uchwafł odrowiedn'e rezolucie. które będą wytyczną 
dla prac hodowlanych organizacji zrzeszonych w Zwią* 


zku. 
KOMUNIKACJA, 


— Polska żegluga na morzu Baityckiem. Min. Prze- 
mystu i Handlu zakomun kowaio Stow. kupców polskich 
w Warszawie, że obecnie na morzu Bałtyckigm mają 
stałe połaczene z Łotwa i Estona nastepwiace=polskię 
tine okrętowe: Tow: .Sarn:acia* dwutvgodn'owe dwo- 
ma statkami, Tow. „Transport“ — wedlug żapotrzebo- 
wan'a. 

Do Danii Norwegi i Szwecii: 
dwoma statkami co dwa tvrodnie. 

Do Anglii — „Sarmacja“. 

Pozatem kraży przyrodnie statek „Lech'a*. 

— Nowa linia kotcłiowa, Mister kolei żelaznych 
udzielił prawa ześcia na grunt w celu poczynienia 
przedwstennych poszukiwań oluiowych bocznicy od 
miejscowości Jez*orki "rzez. Osieck, Kietki, Dzierzmo, 
Komorowo .Mies'a$kowo. 

Pro'ekinwana bocznca oeólne: diurości 25 kilomse 
trów przechodzi bedzie przez województwa warszawe 


skie I pomorskie. 
HANDEL 


— Eksport polski do Belgii; Jeden z naipowagnief 
szych domów hdndowych w Bslej zwrócił s'e do Bhie 
ra Informacy'nego Targów Wschodn'ch z nreśba o 70re 
fanzowane w czasie iak najerólszym dostawy znacze 
niejszych zapasów kminu i sporyszu z Polski do Belgi 


SPRAWY PIENIĘŻNE 


— Podćwólna waluta na Śląsku. Rada wotewódzka 
G. Sląska na posiedzeniu w dniu 9 bme zgodziła stę na 
pro'ekt mnistra skarbu wprowadzenia na G. Śląsku wa» 
iuty podwójnej. Nastąpić to ma najpóźniej 1 marca br. 
Wszystkie zobowiązania w markach niemieckich będs 
mogły być spłacane w markach polskich i odwrotnie 
wedłuq kursu który ma ustalać codziennie Izh” bandio: 
wa w Katowicach. (A. W.) 

— O kredyt w walutach obcych. W ostatnich cza» 
sach z kilku stron zwrócono się do mnister um Skarbu 
z prorozyciami kredytów krótkoterminowych w walu- 
łach obcych. Jak się dowiaduemy. Bank Ziemiański 
wystapi? do m'nisterium skarbu o pozwolenie wynusz' 
czena przez bank obl'gacii 6 proc. pięcioletnich or*:wa* 
iących na złote polskie. 

Wartość złotego ma być okreś'ona na podstawić 
przeciętnych notowań franka szwajcarskiego na giel 
dzie w tygodniu, poprzedzającym płatność kap'tału i kue 
ponu. (A. W.) 


Tow. „Sarmacja” 


„a Ś PRAC ony EREET A EEEE WANA |z|] 
mę Nowy numer „Illustracji Polskiej’ 
wystedł i zawiera bogatą i interesującą 
treść, na która sk!adają się miedzi innemi; 
4£4i0-'etnia Rocznicza Urodzin Mikolaja Ko. 
pernika (illustracja na karcie tytułowej 
oraz 3 tiliustracje wennqtrz numeru): zdjęc 
cia ze straszliwej katastrofy w koralni 
„Iiełniłz* pod Bytomitem; podobiznę metro. 
polity Jerzego, zamordowanego przez ar. 
chimandrytę Szmaragda; podobiznę komist- 
rza rządu st. m. Warszawy, p. Fr. Anusza; 
interesujące oryginalne sceny % lndjł — 
pochód zwolienników Gandhi'ego w Amrit- 
sar; insygnia è klejnoty carskie zagralione 
przez bolszewików; reduta prasy w War. 
szawie, w sułonach paiacu ponamiestnikowe- 
skiego; podobiznę skradzionego obrazu w 
Muzeum Wielkopolskiem w Poznaniu; osta- 
tnia sensację amerykańską: kobiete Polką 
— kapitanem okrętu; dalszy ciąg sensacyj. 
nej nowełki B- Oskarda 2 cyklu „Dziwne 
opowieści p. £. „Oczy. które zabity”. Oglo 
szenia. 

„Ilustrację Polską nabyć można w ań 
móinistracji naszego pisma. Pamiętaimy 
o ten, że „lłustracia Po ska jest jedyne» 
w Polsce pismem iłustrowanem, które po- 
siada najbardziej akłua!'ne ryciny. 

Drukarnta Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redakior odpowiedzialny Boiestaw Paledzih, 


unii 


©gioszemie. 


Ż zastrzeżeniem uchwały Rady Miejskiej 
podwyższa sią ceny za bilety tramwajowe po- 
cząwszy z dniem 20 lutego r. b jak następuja: 


Linja Dworzec ul, Lipowa 3800 mk. 


Plac 23 Stycznia ul.Ohełmińska 200 mk. || 
Miejskie Tramwaje, Elektrownia i Wodociąg: |; 
Wielkopolska Papiernia Tow. Ake. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 19. 


4354) Grudziądz, Ą : 

ii Osiediiłem się jako adwokat w ai 
| Nózeć Nalazek 
|| ipołączyliśmy nasze biuraadwokackie 
j| Szychowski, 
| M'ek ewicza 1. 


opłat mostowego za używanie kolejo- 
Nalazek 
adwokat i notarjusz 
IF IdF Sprzedaż Fm = 


wego mostu na Wiśle w Grudziadzu 
adwokat 
(4350) 
drzewa opałowego 


(ważna od północy z 15. na 16. 2. 23r.) 
Telefou 512, 
z lasu w Białochowie 


8 Kupujemy 
każdorazową ilość 


żytniej prasowanej słomy 


po cenach najwyższych dzien- 
nych, iraaco stacja zala towania, 


Mosłtowe wynosi: 
Jl. Za zwierzęta, 
a) za konie, muły, osły i hydło rogate w za- 
przęgu lub luzem od sztuki, . . 200 mk. 
b) za Źrebięta i cielęta , . . 100 y 
©) za świnie, owce kozy . 60 „ 
d) za drób na każde 5 sztuk ,.., 
(drób pomżej b sztuk wolny od opłaty) 
RL. Za zaprięgi. 
a) za każdy zaprzęg ładowny lub próżny, nie- 
zależnie od spłaty pod ÍI, za zaprzężone 
zwierzęta . . ye mk. 
b) za ręczny wózek lub sanki +. 100 E 


II. Za wozy motorowe. 
a) za samochody osobowe od sztuki 500 mk. 
b) za samochody ciężarowe na ko- 
łach gumowych s... osoo ‘o 600 
c) za samochody ciężarowe na kos 


łach żelaznych . . . « . « . « . 800 „ |odbędzie się w czwartek, dnia 22 lutego, y 
IV. Za rowery. o godz. 416 w oberży p. Sehmidta [3 
a) za rowery zwykłe od sztuki . . 100 mk.| W O©wczarkach. Sprzeda sę 1060 kup | 


b) za rowery motorowe bez przyczepki 150 ,„ 
c) za rowery motorowe z przyczepką 200 „ 


UWAGA: Na keżdą pobraną kwotę wydaje 
poborca n ostowego odpow. bilet. 


Zwólnieni od oplaty: 
A) Wojsko. 

1. Wojskowi w mundurach i pod bronią zwol- 
nieni są od opłaty bez potrzeby leg:tymo- 
wasia się. 
Wojskowi bez broni (w mundurach lub 
bez) zwolnieni są od ojłaty za okazaniem 
dowodu, że znajdują się w słażbie 
Mostowego nie oplaca się za zaprzęgi, wo- 
zy, konie 1 bydło stanowiące własuość woj- 
sku, piowadzone w marszu przez wojsko 
Etatowe konie oficerów prowadzone dla 
celów służbowych oraz wszystkie konie 
prowadzone na podstawie ustawy o świad- 
czenizch wojennych do przeglądu woisko- 
wego i z powrotem. zwolmi0ue od opłaty 
za okazan em dowodu. 


B Urzędy cywilne. 
1. Mostowego nie opłaca policja, wojewoda 

i zastępcy wojewody, «raz duszpasterzó 

i podczas wykonywania czynuùsci duszpa- 
sterskich. 
zaprzęgi, wozy. zwierzęta i samochody 
, osób, wymieniouych pod B) 1. także I wra 
cające próżne po odwiez eniu tych osób zu 
okazaniem dowodu 
Zaprzęgi, wozy, zwierzęta i samochody 
pocztowe. straży ogniowej : gm nne oraz 
drużyn ratunkowych. 
Transporty ubogich i aresztautów pod 
konwojem, 


O) Inne. 
Procssje, pogrzeby i wczy ze zwłokami. 


Uwaga: 1. O ile wspólsie z osobami, uwoł: 
nionemi od opłaty most. wazo. 
przejaż izatą przez most osobv, któ 
rym zwolnienie ne przysługu e, 
muszą re Ostato e u.ść é opłatę za 
śro ek przewozżuwy, z którego kc- 
rzysta'4. 

2. Wolne karty przejnzdu wystawia 
"pdnosny Urząd Obrotu haudlow, 


Gdańsk, dnia 8 lutego 1928 r [4351 


gałęzi i około 50O metr, drzewa Sm Ź. 
łowego. Warunki sprzedaży ogłoszone będą jĘ 
w terminie. [4345 


PULL W na 
y 


Za- i odmeldowania 


rodziny pracownika 
do Kasy Chorych 


ma na składzie 


Drukarnia Pomorska T. A. 


Grudziądz, Groblowa 27/29. 
Tel. 50, 51. Tel, 50, 51. 


4. 
rrr 
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Baczność! Baczność 
Każdą większą ' mnie'szą ilość 


BY” żelaza WE 
każdego rodzaju iako ' 


szyny. żelazo lane 1 kute, metale, szmaty, 
papier t szkło Kupuje i piaci ceny najwyższe. 


KABATEK, Grudziądz 


1332 Plac 23 Btvcznia, : lelefon 92 


Dyrekcja kolei Państwowych. c RA P oni A 


(gr nie wałachy) z powozem * unrzężą ną- 
da'ą ych sę tnkże jako konie robocze 


Woregatuta Kotliński, Grudziadz 


korzystnie 
Te:efou 8. Kaj) s 


Mistrz formierski 


zdolny, wykwalifikowany fachowieo po- 


salad żelaza, Wybick ego 7, 
szukiwany do kierownictwa odlewni że- 
laza w Wielkcpolsce, Oterty z podaniem 
warunków, stegunków rodzinnnych oraz 
czasu cb,ęcia stenow ika uprasza Sẹ na- 
destać poi ur. 7178 do biura ogłos'eń 
„PAR“ Poznań, ul. Fr. Ratajczaka %. [4352 


Pasy do maszyn 


z sierści wielsiądziej 
poleca iabryczny skład 


Hurtownia Powroźnicza Poznań, 


Wielkie Garba: y 34. 


II Leki naturalne zołowa |! 


66 skuteczne działająca przeciw ast- 
„Astmeza mie (dusżycy). 193,0 


„iapifeloza'* pie Wieck, Przeciw 
„Kapilozam niezaw. śrouek trzeciw wypadaniu 
Spółka Mkcyjna „PLANTA“ Warszawa 


włoaów | grunt. niszczący łupiuż. 
Oddziały: 


IPoznrń: ul. Stroma 24 Tel. 1248, 
Tor: Mm: ul. Mickiewieza 130—131. Telefon 1033 | 979. 


Prost my żądać w SGA i drogeriach: 


4281 


Barański, Barcikowski i S£ | 
Warszawa, Zgoda 1, tel. 131-62 i 101-37 | 
Adr. tel. „Barkrapar” A 


Kupujemy 


vicia villosa emanan | 


w TRIA ilości. 


a J 
Eei m e > e Sease O da A lą A T 


| Masło, jaa, OWOC I jarzyng 
| EMO kupuję każią ilość "G 


Stałych dostawców mleka posżukuj6 


© m PUCEGw, sklad AN 
$ spożywczych ul. Lipowa 1 


Nzoz 


| 41.0040407000040044 5900000600 0004446640006. 


| 
— ; 
ae | | YE REKE ZANE 
Dzielnego i rzetelnego 


eii chlopca 
| do posyłek 


poszukuje od zaraz 


Hodam & Ressler, 
Fabryka maszyn, 
Dworcowa 35, (4349 


1. Wielki KTE powieść dziejowa 
zczasów Stefana Batorego —— Aleksan- ___— ; 
dry Lesniewskiej . . 4000 Mk. NA | 
porto "400, — mk. | i 
2. Historja o Janaszu Kore f 
czaku; — J. lgn. Kraszewskiego „_-— —-- zł 
z czasów Jana Śobieskiego . . . . 4000 Mk. | EEE oi LEŚ 
porto 400,— mk. paro wej poszuk iwas 
3. Dwa Skarby, powieść z 2 + mye Posada zaraz do 
$ ycia IN ys } Oan lap 
Polaków w Ameryce — F, Rogal , . 3300 Mk. s | okienne TE siękca 
porto 400,— mk. »* | morskiego pod nr. 5328, 
4. Obiążenie twierdzy Grus = A 
dziądzkiej, powiekć Bercia . . 500 Mk. a 
porto 250,— mk, , 
5 Z mych wrażeń wojemn= w= 
mych; — Ks. prob. Łęgi . 1600 Mk. bwa 


porto 280, — — mk. 


DEAE 0'e 


= Piera oł i mieszkalny 
SĄ |od zaraz lub 1. III. 23. 
SA do wynajęcia, Pańska 
j or 25 LI OAI 0373 53.3 


Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 
syłki i opakowania. 


Drukarnia Pomorska 


Wydział Wydawniczy 
GRUDZIĄDZ (Pomorze) 
Groblowa 27/29. Telefon 50 i 51 


TR TOFEESC HE KTRĘE 


| Ladne 3 pokojowe 


A MESZKGK8 


| łazienką zamienię na 
5 6 poko owe. AMmto. 
niewiez, Nadgórna 25, 


‘Pokoju ameblow. 
MPOANKOWECIZA Po | pray rodzinie bez utrzy= 
4 mana od 1 narca ew, 


|od zaraz poszukuie na- 


uczycie: Ka Pożą tane 
panino Ob do R'uniu, 
Gtr su Pom. po'i nr. 5327 


Poszukuję 15326 
4 4 
Składu 
od zeraz lub pożniej 
do wynajęca, Oferty 
pod nr. 56528 do Eksp. 
au Pomurskiego. 


| Bank Powiatow y| 


Te. 981. Grudziądz Tel. 981. 
zam ul. Młyńska 24 (Starostwo) === 


2 używane 


) piece żelazne 


na sprzellnż EQ 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


ulica Pańska 10 14339 


Za robowiąsania Banku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziąda wieś, 


g 
[= 
ped 
(z 


Po~szu cu Ę 


BE domlani 


na I hipotekę moiej re- 
Blaos 4%  wysokieim 
'oprorentowan em, Oter- 
ity do Głosu Pomorsk. 
(pod ur 48589 ur. 4359 


Karty 


od- i zame.dowania 
din Hoteli 
poleca 


$ Drukarnia Pomorska, 
Ja Grucziądz. Crodtowa 1/. 8. 


š 
Młoty owczarek 


Wł: się „WOLE* 
JE zginął, %a 


SĄ Oddawcs otrzyma wys 
|| soką Cinti [5816 


È 

£ 

i 

i Engl, „Tivoli“ 
: ię" 

| U; papiery 
i 


Bacznosć Rolnicy! 


EO Z ZY ZZOZ 
EPUAVCDADOSAIDDARACIEDATCACACADADAOANAAOAADIDCINODAARODOOANDAAŅODDARANOR 


N.k adem „Drukarni Pomorskie“ wyszedł 
>: podręcznik książkowości rolniczej 


pod tyiułem 


Rachunki 
Rolnika- Praktyka 


napisany przez M. Pacoszyńskiego 


zaprzysiężonego rewizora ksiąg, autora w.elu prac 
rolniczo- handlowych. 


Każdy po przeczytaniu re; książki będzie w możności 
samodzie.nie prowadzić rachunkowość w gospodarstwach 
wieikich, srednich i malych. Metoda nader przystępna. 
Dziełko to, jedyne w naszej literaturse rolniczej, zawie- 
rające całokształt rachunkowości gos odarczej, powinno 
znaleść się w rękach każdego gospodarza rolnego, 
urzędnika gospodarczego eiews, słuchacza szkoly rol- 
miczej i każdego, kto się rachunkowością interesuję. 


TTT aa aaar PPE YATO OPPA 
>: pA zdob SKO 


Zguby 


Przy natychmiastowem zaw 
mówieniu cena 3000— mk. 


Zgubiłem troja cz 


we ua nazwisko Marjan 
Jezierski, proszę v wrot 
takowych. Nadgórna b. 


Złoty g 
zegarek 


 branso! -tkĄ 
zgłibiono ou  Kosciołą 
"gw. Mikołaja do ul. Li 
powa. Za nagrodą d 
oddania, Lipowa ść II 


Spis rzeczy wysyła się na Żądanie. 
Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem 
Drukarnia Pomorska 

Tow. Ake. 
GRUDZIĄDZ (Pomorze) 
ms Wydział Wydawniczy. sure 


BR OPRZE IEC. RY ETEEN IFE" 


